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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  w  SO B O T Ę  D N IA  3 LIPCA V. S. 1815 R O K U .

W IAD O M O ŚCI K R A JO W E

W i l n a , dnia 3 lipca 
Imperatorsfei Uniwersytet W ileński, kończjc pra-  

Ce roku szkolnego , miał dnia 3ó przeszłego raiesią- 
Ga czerw ca , w  przytomności JW . Jenerała od infan- 
łeryi, Gubernatora Wojennego i Kawalera Rzym skie­
go Korsakowa , oraz licznie zgromadzonych ze Stanu  
duchownego , woyskowego i cywilnego Gości , publi­
czne posiedzen ie , które zagaił Sprawujący obow iąz-  

Rektora Koli. Sow. Dziekan Lobenwein, wspom nie-  
llle® tego w szystk iego , co w  ciągu roku dla dobra 
P'lbliczney instrukcyi i pożytku uczniów, tak w  U -  
^iwersytecie, jako też w  jego W ydziale , pod czułą o-  
Pleką JW. Ministra narodowego oświecenia, do skut-  

« , j1 Przywiedzionem  zostało. Po czćm Professor T e -  
,°gii dogmatyczney i H istoryi Kościelney JX. Kłą-  

&ęivicz , czytał napisaną przez się o Tolerancyi Cy- 
unćy uczoną rozprawę , w  niey wyprowadzając pra-  
tdłateyze Tolerancyi z samey Nauki C h r y s t  u's o-

j e y, zastanawiał się szczególniey nad przyczynami  
t  y e r a n c y i , która tyle prześladowań , wojen i niesz-  
 ̂ ?Sc w  Chrześcijaństwie zrodziła. Nastąpiło potem  

katanie przez Sekretarza Uniw ersytetu listy osób, 
*cisPm W cH §u r°ku szkolnego, na skutek odbytych 

YCj1 examinow w  Uniw ersytecie , przyznane zo-  
Ą  dopnie uczone. Nakoniec całe Zgromadzenie  

do  Kościoła Akademickiego S.. Jana ,  gdzie 
j  haywyższemu. przez odśpiewa ue H ym nu: Te 

eUln taudamus, dziękczy nne modły złożono.

^  Gimnazyum W ileńskie  przy Imperalorskim Uni-  
kończąc roczny bieg nauk , odbyło zw y-  

jj. Ynym trybem publiczne swojó popisy, trwającć od 
c 29 czerwca, cpdzień po godzin cztery. Uro-  
Ztigj!  ̂ len obrząd zaszczycało liczne zgromadzenió  
ka?. p i t y c h  obojey płci osób. Czuli na chwałę z o- ■ 

P°®tępu w  naukach młodzieńcy, obecnością  
( ‘ Biskupów, Zastępcy Rektora i Członków U -  

Ę p,' s3 fc*u, licznie zebranego Duchowiejistwa, i w ie -  
k0t,t r2^dników cyw iln ych , zachęceni i baczni na u-  
Vvny m tOWanie ’ btóre sprawić mieli Rodzicom , K re-  

5 1 Nauczycielom , ubiegali się ze ślachetnym  
Jjr7 lil o zaszczyt odpowiadania doświadczającym.

śmiałość , i gruntówność w  odpowie-  
1 trnąn - , porządek,, i jasność w  tłumaczeniu sję z nauk 
I ^ d o b fi>SZycli ’ P°wszech ne słuchaczom sprawiły u -  
’ *Zy Ut'n'e. Ci szc zególniey znakomici mężowie , któ-  
' 'v szk- !lr‘° wómi dziełami dla pożytku edukującey się  

■ JX n  ^ mbxlzi , narodowi się przysłużyli , jako ;
• Golańęki W W ż n i  Śniadecki i Groddeck , sr-  

lemi pytaniami ściś‘e doświadczhii e  
1 .* wiadomości uczniów, mieli pociechę przę­

dą J u j u s ’ Ze uęźone ich prdce , przez liczną szkó -  
2lez coraz bardziey upowszechnione, żarnie- 

^°kis ^yZeZ korzyść narodowi przynoszą. Przy  
' _ * wiadomości nauk , okazywali różnych kldss 

§t“afij 16 I,r°by swoich zdolności i w p ra w y :  w  ka- 
I ’ W sunkack, i w rob ien iu  mapp , które z w y-

Przez siebie mićysc rysowali, lub wym y-  
v̂icie dr'ldali. Uczniowie klass wyższych, rpiano- 
^ * szóstćy, czytali w łasnćy roboty pisma
'^iaie S^tunkach poezyi i prozy, po polsku i po 

których własnerni już siłami pięknie 11110- 
dowcip , porządny'm yśli wykład ,• czystość 

, y-s 1 przyzwoita deklamacya , okazały nie pospo­

litą  w  młodzieży zdatność i usposobienie , które ch lu­
bną. doskonałych znawców zyskały pochwałę i po­
wszechnym oklaskiem uwieńczone zostały.

Uczniow ie, którzy przez piękne obyczaje , i w ie l­
ki postęp w  naukach, na szezególnieyszą zasłużyli p o ­
chwałę, podają sie do wiadomości publiczney : z'Klas - 
sy  l szey. L eo  Rogalski... Hipolit Drzewicki, W iktor  
Drzewicki , Tadeusz Bbner, Jan Kulikowski , B ogu­
sław Daniszewski , Jędrzey R u tk o w sk i , Jan Narkie-  
w icz , Michał Milewski , Jakób Łastowski , Kajetan  
H01 esty, Franciszek Puciłow ski, Ignacy W róblewski, 
Józef Zaykowski , Józef Bartoszewicz, H ieronim  Bor-  
tn ow sk i, W ładysław  Francesson, Karol Kałusz, Jan. 
Romberger, Fryderyk Szwemberger, Izydor S aw icz ,  
Alexander Sułistrowski , W acław  Żyliński , P iotr P u ­
d łow ski , Edward Tuczkiewicz , Fryderyk Zeliger.-^  
z Klass y 2g i t y .  Franciszek Gan , Joachim Sulisl row -  
ski , Michał Szulc, Tomasz Hausman, Tytus FTancęs- 
son , Jan Januszkiewicz, W incen ty  1». ulesza , Edward  
M acliwhz , Ignacy Pilecki , Michał I oźniak . Hen- yk  
R o m e r ,  Konstanty S z w y k o w sk i , Jan W a iic l:  
Stryjewski, Herkules A bram ow icz .—  z Kiussy  1 
Franciszek X z ę L u b e c k i ,  Julian K om ar, T eo ..  
mar, Adam Obuchowicz , Józef Tyszkiewicz , T y u ś  
Pusłowski , Aćiam Desztrung , Józef Stankiewicz, M i­
chał Pietkiewicz , Jan Rogalski., Kazimierz Augusto­
w s k i , Seweryn K am ień sk i, W incenty Andrzejewski, 
F ’(irv 1 K ochanow ski, Ludwik K ow alew .ski, Józef 
Mejerowicz, Tomasz RymSzfewiez, Wincenty imoko»v-  
s li , H ieronim  Staniewicz. —  z Klassy  4 t ćy:  August 
Pomarnacki, Dominik Bartoszewicz, Jędrzey Jaslrzęb- 
sli . Karol Małachowiec , Kazimierz K u k i e ł , Józef
Zawadzki, Lucyan Kurzyński, Jan Klukowski , Adam  

, Józef Bohusz , M ikołay Harasimowicz , 
Piotr Z danow ski.—  z  Klassy  5 l ey:  Jan D u lsk i ,  Jó­
zef Reyzner, Ludwik P ietk iew icz  , Ferdynand Gut , 
Alexander G u t ,  Symon D o w k o n t , Rodyion Czar-  
niawski , Jan Kundzicz , Adam Nowicki , Alexander- 
W elle , Jedrzey Jakubowicz, Antoni P'rancesson, A -  
lexander Boban , Jap Żyliński..— z Klassy 6 t ź y i  H i­
polit Rum bow iczy'Alexander L e s k i ,  F ranciszek Ma-  
le w s k i , Jędrzey Towlaytski . Tomasz R eyzer , A n to - '  
n T K ęsk i,  Jan W aszkiew icz  , Alexander X żę  Puzyna, 
Stanisław Golicki.

Dnia 2 t. m . , JW . Miński Gubernator W o jen ­
ny, lhnałiew , wyjechał ztąd do Min ka. —  Przybył  
tu Jego Cesarskiey Mości pierwszy Medyk , Radzca  
Kollegialny, Hertel, z Pttersburga  JW . Jenerał M a­
jor, Zawalinen  , przejeżdżał tędy z  Tweru , udając się  
do różnych g u b ern ii , jako Inspektor dróg.

Kurs tutóyszy na assy g n a t y : Rubel srebrny 4 r .  
k. 3 3 ; dukat 12 r. 7 7  k. ; iińperyał 43 r. .

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
^ N i e m c j y  

List  z  Frankjortu pod 24 czerwca. X .ązę  W re-  
de rzekę Saare  przeszedł , i do ziemi fr.incuzkiey 
wkroczył. D. 20go pod Landau rozpoczęły się dzia­
łania nieprzyjacielskie. Francuzi  wkroczyli byli Pdo 
dwóch mieysc na ley  stronie •granicy, ale przez Ba-  
warczyków zostali wypędzeni : i mieli 6 zabitych i 
kilku ranionych. Ze strony bawarskiey 2 legło. 
Arcy X iążę  Ferdynand  w  00,000 wszedł do S z w a y -  
caryi.  W czora i d z is ia , pod jenerałem^ JJokto- 
rowim  przeszło tędy 36 ,000 Rossy an i 72 działa.

P  u  TT S s  T .
Gazeta berlińska, donosi z Berl ina , dma 2 3



czerwca:  „  Przez sz ta fe tę ,  dziś o pół dodziesiątey 
rano otrzymaliśmy doniesienie o nowych zwyoięz-
twach  : , . .

Avesnes d. 23 ® Pół dojedynastey
przed południem.

Po sześciogodzinnćni oblężeniu, popieranem przez 
a batalion piechoty i 1 oddział huzarów , twierdza 
Avesnes nam się poddała. Ao dział ,  i , 5oo *“ c!z* * 
znaczne magazyny są w ręku naszem. Coraz g ę  iey 
do Francji wchodzimy, i codzień prawie po mil 
naprzód się posuwamy.

Akwisgran , dnia 23 czerwca.
Półkownik angielski z glówney kwatery Aięcia 

W ellingtona , do wielkiey glówney kw ate ry ,  Heidel- 
berga , gońcem wysłany,  dzisiayszey nocy tu przy­
był i przywiózł wiadomość,  że dnia 2igo  twierdze 
Lille Maubeuge i Fhilippeville, białą zatknęły cho­
rągiew , i że skutkiem tego Król  Francuzki  pobyt 
swóy do Tournai lub Ath  przeniesie. <,

Podług listów z główućy kwatery,  Aivelles , zo­
stały Napoleonowi tylko 24 działa ze wszystkich, 
które z twierdz zebrał,  i z któremi w odwrocie swym
wszedł na ziemię francuzką.

P. S. Xiąźę Bliicher daleko się już na przód we
F rancji  posunął.

W  czora o południu kapitulowała forteczka Ave- 
snes, ina ła,  ale nader ważna dla gościńców do La­
on i F a r j ia  prowadzących.

List Feldma-r szarka Xięcia  Bliichera do Jenerała 
Majora Dobschiitz w Akwis granie.

Główna kwatera Merbes Ie Chateau 
( nad Sambrą, naprzeciw Maubeuge ) 
dnia 21 czerwca.

Cieszy m ię ,  że mogę JW .  P. uwiadomić,  i i  
skutki otrzymanego w dniu 18 t. m. zwycięztwa, co­
raz świetnieyszemi się stają. Woysko nieprzyjaciel­
skie zupełnie się rozpierzchło ,  i więcey 20O dział 
straciło. Już żaden regiment  jego nie trzyma się 
w  gromadzie,  i wszystkie już rozkazy ustały. W  cza­
sie bitwy d. 18go , korpus jeden francuzki przedarł 
się pod Wawre  , dla przecięcia związków nassych i 
zatrzymania woysk naszych, na wsparcie Xięcia W el­
lingtona  idących. Korpus ten nieprzyjacielski wczó- 
ra  przez Jenerała Thielemann , który przeciwko nie­
mu pod Wawre był wystawiony , do Nam ur  odpar­
ty został. Maubeuge wcztfra opasano : a dziś opa­
sane będąLandrecies i Avesnes. (podpisino:) Bliicher.

{ Następuję list Xiecia Bliichera , p isan j z Gos- 
selies d. 20 czerwca , a w Nrzs  5 i Kur je r  a Litewskie- 
go umieszczonj. )

Berlin dnia 5o czerwca '. „ Goniec z noclegowej 
kwate ry  J. X,  Mości d. 27 t. m. o godzinie 7 rano 
•wysłany, wczorayszćy nocy tu przybył ,  i przywiózł 
następujące wiadomości: , 5  Xiąźę Bliicher, d. 23 t. 
m . , był w Laon. Ostatnie usiłowanie Napoleona-, 
jeszcze się raz oprzeć , przez zupełne rozwiązanie się 
•wojska , wykonanćm bydź nie mogło. Napoleon u- 
s tanowił  Rząd tymczasowy , pod prezydencyą Car­
no ta , z członków Fouche i Caulincourt, i powtórnie 
koronę chciał złożyć. Ofiarowanego rozeymu riie 
przyjęto : woyska sprzymierzone popierają działania 
awoje.

Berlin , dnia 1 lipca. Dnia 24 t. m. Xiążę Blii- 
cher z główną kwaterą do Laon przybył. Znakomi­
te warownie tamtćysze były nieosadzone i opuszczo­
ne. Nieprzyjaciel nigdzie się niezatrzymuje.  Tiwiei* 
dze wszystkie białą zatykaią chorągiew. Xiążę Wel­
lington postępuje w kierunku równoległym z Xięciem 
Bliicherem , i dnia 2igo do B ava je (  na zachód M au-  
beu°e ), w granicach już francuzkich , przyszedł. 
Gwałtem spędzeni konskrypcyouiści i gwardye naro­
dowe spokovnie powracają do domów. Starzy żoł­
nierze do dawnego swego rzucają się knglarstwa , i 
chcą teraz wevśdź do wovska Ludwika X V I I I ; ale 
wiarołomców tych rozbrajają,  i w niewolę biorą. O 
Napoleonie iądney nić ma p e w n e j  wiadomości.  Mó-
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w i ą , i ż ,  po chłopsku się przebrawszy ,  uciec prob°-  
wał.  Podług innego, godnego wia ry  , doniesienia 11 a 
piśmie,  po straszliwey przegraney , udało mu się 
szczęśliwie, w towarzystwie wielu Jenerałów i ofi­
cerów sztabowych,  umknąć do woyska w A lzac ji  •> 
pod dowództwem Jenerała Rapp zostającego , gdzie 
go niewątpliwie równy los , jak pod Genappe spoll-4, 
albo może już i spotkał: gdyż ku tamtey stronie J u j  
s t r ja c j  , Rossjanie , B a w a rcz jc j  i W irtembergoWt* 
spiesznie z całą ciągnęli potęgą.

  \
Wczora  o godzinie iszey z północy , przybył 

tu Porucznik Pless , z kleynotami Napoleona , które 
w bagażach jego przez waleczny półk i 5ty piecho­
ty szlązkiey , pod dowództwćm majora Kellera , d- 
18 czerwca,  w Genappe zdobyte zostały. Miał on 
szczęście , złożyć te kosztownć ozdoby u stóp J. &• 
Mości w 1H a n a u : a w nocy z dnia 2&go na 27m? 
został przez N. Pana z Hanau wysłany , dla zawie­
zienia tych osobliwszych i drogich ozdób do Berlina■ 
Kró l  Jmć,  d. 27 r a n o ,  miał wyjechać z Hanau do 
Spejer. NN. Cesarze Jehmość R o ss jjsk i  i Austrjackl 
dniem wprzódy z Manheimu wyjechali.

Major Keller, z batalionem lbgo regimentu » 
wjednymże czasie do Genappe z Napoleonem przybył'  
zdarzenie to przymusiło Napoleona z pojazdu wyskć 
czyć , kapelusz i szpadę , wreście wszystko rzucić ’ 
i  piechotą,  po chłopsku się przebrawszy,  ucieka 
Kapelusz i szpada znayclują się teraz w ręku *
cia Bliichera , a od niego Królowi Jmci przesłanć bę' 
dą. 7 pojazdów obrzędowych,  które Napoleon nu® 
z sobą , a między niemi i pojazd galowy. w który ®1’
8 białemi końmi wjazd swóy do Bruxelli mi®̂  
odprawiać:  80 koni ara!skieb, wszystkie bagaże, k le / '  
noty i skarby , purpura cesarska , słowćm : wszyst 
mu zabrano. 7 wozów obrzędowych między Jenet® 
łów rozdzielono. Żołnierze pruscy niezmiernie *l|  
obładowali napoleondorami. Liczba zdobytych ó*1® 
do 4oo wynosi,

Przed wyjazdem swym z P a r j z a , JVapoleon d° 
wszystkich dowódzców twierdz , od Bazylei do 
k ie rk i , wydał r o z k a z ,  przysyłać mu natyclinU®^ 
wszystkie woyska , staremi zwane, Poruszenia tyĉ  
oddziałów dokładnie były wyrachowane,  i w s z y ^  
kie w jednym dniu we trzech mieyscach zgroma0^  
się były powinny : a tam z nich 5, po 5o,ooo, ut^ r  
rzone korpusy,  miały tworzyć trzeci odwodowy 
pus ,  i5c>,ooo ludzi wynoszący: do korpusu 
miało się DrzyłącZyć 3o,ooo starcy gwardyi  , 
między Laon i Soissons obozem stała. Ryła )esZ.e,., 
przy nich ogromna artyl lerya , w części z dział tvV, ĵ,j 
dzowych złożona , co pokazuje się z kalibru W* 
dział zabranych. __

Jtfic*
Dnia 1 lipca przybył do Berlina Cesarza■ 

Rossyyskiego Minister policyi, Jenerał Poruczrn '  
łaszów , z Lipska , udając się do Petersburga ; R ° s 
ski Jenerał  m a jo r ,  Mauerhoff\ od woyska. ^

Zgromadzenie kupców tuteyszych , z S° 
cemi pochodniami , JO. Małżonce Xięcia Bh‘c 1 ^  
zwyciężcy pod Genappe i L a o n , d. 24go o d d a 0 
czne Vivat. 7 ^ yf>

K r ó l E s t w o N i d e k l a n  11 

Gazeta berlińska z dnia 29 czerwca 
z Bruxelli pod ic^ czerwca:  „ W  piątym 
( dzisieyszey datty ) wyrażono : W  ch'v »
śnie Xiąźę Wellington tu  przybył. " W c z o r a j  -e5t, 
dzisieyszćy nocy otrzymanć zwycięztwo zupe 
i stanowiącć. Szczątki francuzkiego woyska 
większym uciekają nieładzie; ar tyl leryą f 8j 0'je 
i bagaże na łup zostawili. i 5o dział I  Jjliic^ , 
już w ręku Xiążęcia Wellingtona.
60 dział zdobył. Nieprzyjaciela na wszys* 1 ^
ktach ścigają.”  # u 1 f°^

W  teyże gazecie czytamy z A kiuN gr t 
28 cze rwca : , ,  Ogłoszony tu  został poniż*zJ

/



żęcia Bltichera do Gubernatora Wojennego Nadreń- 
®kich prowincyy pruskich pisany :

Główna kwatara Nevelle nad Sambrą, 
d. 22 czerwca , i8*5- 

Dwiadamióm JW .  I1- , iż dnia dzisiejszego 
dvesnes wzięto , i załoga w niewolę poszła: będzie ona 
0f*eśtand do Juliaku. Gdybyś JW .  P- woysko na 
sPotkanić ich , dla zmiany e sko r ty , mógł posłać , 
M o b y  bardzo dobrze. Jeńcy officerowie maj;* bydź

a wieczorem d, 18,  o godzinie 7ey w rńy większym po­
wracało nieporządku.  Ze  4 o,oop jazdy , ledwie 4 tą 
część powracać mogła. Wszyscy w naynędznjey szyną 
są s tanie:  bez bron i ,  fanami okryci. Z całćy ogro- 
jnney artyl leryi , j  2 tylko dzidł powracało. Mrióztwo 
źołnięrzy, którzy tędy przechodzili,  rzucali broń , mó­
wiąc; ,, Ostatni rdz powracamy do naszych domów; ąoj 
się w i ę c ć y  do broni weźmiemy.“ —  Wzię to  takżs po­
dróżne obserwatoryum Bonapartego, a którego on bi­
twie się przypatrywał.  —  Ludwik X V I I I  i Mopsje-0 ścisłego aresztu do cytadelli wezelskićy ode- . . . . .

słani; a szeregowi do Kolonii, dla robienia tam o- ur  do Mons przybyli , dokąd spodziewana jest tak-  
Łoło szańców; wszystkich zaś pod czuyną i ścisłą źe gwardyaKrólewska , 4 ,000 liczącd, a między t^mj 
-  - - - 8Ó0 jazdy. Xiąźę Talleyrand  tu się zna jdu je ,  i dq

Mons wyjeżdża. Xiążę Bliicher na poźegnąnie wy­
dał odezwę do mężnych Belgów , wyrażając w niey 
podziękowanie,  »a wsparc ie ,  dla woyska pruskiego

fialeźy mie  ̂ strażą. Bliicher.
Do tego listu przydano by ło ,  co następuje :  „ 

Podług ustnego opowiadania gońca, Rotmistrza,  H r a ­
biego Bltichera, syna Xięcia Feldmarszałka,  w ezasie 
przypuszczenia szturmu do Avesnes , granat z haubi- 
cy puszczony trat i ł  w magazyn prochowy. Esplo-  
*ya ta  sprawiła , iż wielkd. część miasta na powie- 
trze wyleciała. Główna kwatera dnia 2-2go o go­
dzinie l i s t ęy  w nocy była w Castilian nad Sambrą.
A głównd kwatera angielska w Chateau - Cambresis. 
Dbadway wodzowie zw'ycięzkim woyskóm chcieli dnia 
23go dadź odpoczynek , d. 24go stanąć na połowie 
drogi do L aon , a d. 25go weyśdź do Laon. Prusa­
cy więcćy 180 ,  A nglicy  zaś więcey 120, dział zdo- 
bjli. Nieprzyjaciel 5o - 60,000 luJzi  w ranionych 
1 Nabitych na bojowisku zostawił.

I l u y , dnia 21 czerwca. W  czasie bi twy dnia 
*§§0 odcięty korpus Vandamma , od 5 ,000 do 4 ,000 
udzi mocny, d. iggo do Namur  przyciągnął ,  gdzie 

' ' tedy żadnych woysk nie było,  i pomienione miasto 
*ajął. \ y czora o godzinie l ł t e y  przed południem Je­
nerał Thielemann pobił nieprzyjaciela i gonił drogą 

D m a n t , gdzie go Jenerał Kleist spotkó. Podpół-  
°Wnik Sack ą i 4go regimentu linijowego , p ie rw­

e j  pud dowództwem Jenerała Brausen miał wpaśdź do 
X am ur , a teraz md bydż kommendantem w tćm 
bieście. Utarczka do północy trwała.

Xamur dnia 22 czerwca. Dnia i 5 , o godzinie 
(;*ey Ł południa opuścił nńs Xiążę Bliicher. Mer u-  

t r ganizow4ł gwardyą narodową. Do wieczora dnia 
*9 naywiększa byłaspokoyność,  a wieczorem pokazały 
s,*£ Woyska. Rozumiano , że to są woyska sprzymie- 
r *°ne : i z pośpiechćm szli na ich spotkanie. Byli 

Francuzi. Chciano j; zed nimi bratny zamknąć: 
Vvesz)i j o  miasta. Ciągnęli przez całą noc i dzień 
ł>astępny. W  nay większym szli meporządkn, i krzy- 
^*eD: Niech żyje Cesarz! „ Nikt  za nimi tych okrzy-

Vv nie powtórzył.  J ene ra łow ie , Officerowie i 
j ^ ś ć  źołnięrzy stanęli na kwaterach ; reszta hiwa- 
^Wała. Dnia 20 z południa mocna słyszeć się dała 
a.nanada. Sprzy mierzeni gonili Francuzów na ulice 

^ łasta N a m u r , gdyż na drogę do Charleroi przebić 
? już uie mogli. Tyle tylko ich zostało , ile po­

e t k a  dla zasłony odw ro tu ,  i bronienia przez nie- 
1 czas miasta. Ze starego woyska byli tylko Je- 

p. a*owie Grouchy , Excelmans , Vandamme , Bonnet , 
*nce>it, i kilku innych. Wieczorem o godzinie 7, wśród 

itnS’ U dzwonów weszli sprzymierzeni. Dostarczono 
pr^VWa°ści. Część stanęła w biwakach, część za nie- 
jj yiacielem poszba. Na tamtćy stronie miasta kanona- 
jg dyszano. W  czasie bitwy zachęcano pruskiego 
>z i!ra*a Firch do zdobycia miasta szturmem : „  Nie; 
jĉ  ) mili mi Są mieszkańcy namurscy : nie mogę 

na rabunek i zniszczenie wystawiać. „ —  Je- 
Tandamme w brzuch miał zostać raniony. 

Fruxella , dnia 22 czerwca : „ Królowa Jeymćczerwca :
t r -  tu przybyła , i odwiedziła Xiążęcia następcę 
Uj . 111 którego rand ,  chociaż c iężka ,  ale już nie jest 

e*pieczna.
^  czasie bi twy d. i 8 g o ,  tak wielkie było za- 

8Zâ Z;*n'e , że Xiażę Wellington osobiście się z Mar-  
Wiec>efn Grouchy otarli. Xiążę zapewnia ,  iż o 6tey 
o ^  ° r sm bitwa tak jeszcze-była niepewnd , że sdm 
«Zą.^l)aóku jey powątpiwdł. —  Z Charleroi dono- 

» Naypięknieysze woysko przechodziło d. j 5 ;

uczynione. —  Jenerał  Ziethen donosi z BeąUmont potfj, 
2ostym , że d.. iggo Bonaparte przez to miasto ucie­
kał. Miał na sobie szary surdut  i okrągły kapelusz. 
Uciekł on do Avesnes , gdzie przed 4 ma dniami 
gwardya narodowd dwóch rzeczy od niego żądała: 
ładunków i Prusaków. ( Mająż teraz Prusaków i ża- 
dunki pruskie. ) —  Podróżne pojazdy Bonnpartego 
wzięte zostały przez oddział piechoty i 5go regimen­
tu  milicj i szlązkiey, pod dowództwem purucznika 
Lindenhojf. Banapartć ledwie miał czas wyskoczyć 
i ucieczką się ratować. T a  okoliczność, że dowo» 
dzący Jenerał z małą tylko kupą nieprzyjacielskie/ 
piechoty o mało nie wpadł w ręce , dowodzi zupeł­
nego rozwiązania się woyska francuzkiego —  W i e ­
le oficerów fraucuzkich , którzy do sprzymierzonych 
przeszl i , i przypięciem białey kokardy obronić się 
chcieli ,  bez oszczędzenia zrąbano. —  Pod Xięciera 
Wellingtonem wtedy właśnie konia ubito, kiedy pod­
pisywał rapor t  do Rządu angielskiego, o rozpoczęci^ 
kroków nieprzyjacielskich. —  Jenerał  Bertrand , Z,e~ 
febvre - Desnouettes, i Caiilaincourt, w niewolę dostać 
się mieli ( Wiadomo , źle ostatni , brat Xięcia U 
cencyi , poległ w bitwie nad Moskwą . ) —  Angiel­
ski Jenerał Uxbridge , k tóry  jazdą dowodził , nogę 
utrac/f. Pierwszy Adjutant Xięcia , półkownik Qor 
d o n , poległ; Jenerałowie Alten , Dórnberg , Sommer^ 
set , Corkę , Barnes , i Holckett są ranieni. —  Bona­
parte w bitwach tych , przez nowe zupełnie maną? 
wry , naprzeciw nieprzyjacielskie/ kawaleryi  swoję 
artyl leryą , naprzeciw piechoty swoję jazdę,  a przev, 
ci w artylleryi swoję piechotę stawił,

Korrespondent hamburski donosi z Bruxelli pod 2g 
czerwca:  Biegała pogłoska, ze Napoleon , w uta icz-  
ce pod Beaumont zabity zos tał : ale dotąd nie otrzy-r 
maliśmy dokładnieyszey o tern wiadomości .—  W i ę k ­
sza część domów w Bruxelli w lazarety się zainie-r 
niła. Dziś jeszcze 5,000 rannych przywiozą;  a wie­
le już na statkach do Antwerpii posłano —  Race kon-
grewskie wygubiły szczególniey gwardyą Napoleona -
Jenerał  Beaumont i wiele innych Oficerów francuz- 
kich przeszło do Ludwika  XVIII .  —  Hrabia Lobau 
( Jenerał Mouton) w liczbie jeńców tu  jest pr*ypro- 
wadzony : podług niego Bonaparti stracił te raz
wszystko: bo stracił zaufanie żołnierzy. Gwa-rdya
jego, która 3o,ooo liczyła, zupełnie prawie zniszczo­
na. ' Ekwipale Hieronima tu przyszły : z korpusu tego 
tylko 1,000 ludzi uratowała  się. ---- W liczbie ra ­
nionych jest także 1 Xiażę Nassau  - Ussingen. A a -  
stryacki Jenerał Vincent raniony został w blizkoscj 
Xięcki W ellingtona—  Przywieziony tu  raniony pół­
kownik francuzki powiadał , ze Bonaparte, większą 
teraz  poniósł s t r a t ę , jak pod Lipskiem: z gwardyi  
proporców zostało mu tylko i 5 ludzi. —  Podług l i ­
stu z Bruxelli pod 22 czerwca:  Bonaparte w uciecz­
ce swey wziął drogę do Paryża  —  Regimenta fran- 
cuzkie i o 6 t y ,  43ci i 2gty , i 2,000 ludzi ze staiey 
gwardyi w niewoli do Bruxelii przyprowadzeni ,  
w liczbie tey Jenera łowie Caulaincourt. Lefebvre Des- 
nousttes, Cambrone i r 5 innych — Xiąźę Gdańsk? 
jest zabity __  W  bagażach Napoleona znaleziony
drukowane odezwy do Belgów ; W Laeke/i dat o W a
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ne. —  M łoda  g w a rd y a  nayp ie rw rey  b ro ń  rzuciła , i
oŚA’i,! ył i się więcęy nie  służyć —  Gońcy powia ­
d a j ] ,  /c hesba ,dz ia ł  zdobytych  wynosi  5 -  600.

A n g l i a .
“G a z e ta  Koj respondenta hamburskiego, za wióra z Lon­

dynu  po 1 2-2 c ze rw ca ,  co następuje :
W  całym Lo '.dynie na jżywsza  panuje  radość. Dnia 

w c z o n y s z e g o  wieczorem o godzinie 1 1 ,  przyszedł tu  
pojazd c z t e m k o n n y , przyozdobiony t róykolorowemi  
chorągwiami  i dwóma orłami,  k tó re  z obu s t ron okien 
poi z iu t rzymane  były. Jak tylko pojazd , W pośród 
pięMiego i jasnego wieczora,  tym sposobem przyozdo­
biony,  tu  się ukazał  , wniesiono z a r a z ,  że nader  p i -  
żądaoe wiadomości o zwyćięz twie  X ię ; i a  Wellingtona  
nadeszły.  Był to major Be$cy, k tóry t u  gońcem od 
Xięcia  przybył.  U l a ł  się 00 prosto do 'mieszkania  
L o r d a  Cctstlereagh , do St. James - Squaare^ ale się do­
wiedz ia ł  w d r o d z e ,  że L o r d  Castiereagh z Xieciem 
R e je n te m  i Li-rdaipi Liverpoole i  Chatain u Pana Boebm 
n a  wiecze rzy  się znaydował .  Szybkością błyskawicy, 
rozleciała  się w ia dom ość ,  że przybieg ł  goniec z w y ­
cięstwa. MuozUvo ludzi zebrało się do St. James -  Squa-  

’ are. Cały m chorem, ś p e w a n o  God save the King  , i 
wszędzie  brzmiały okrzyki  radości.  Wspanialszego 
widoku  radości  wyobrazić  nie podobna. Chorągwie 
i orły wys tawione  przed dom em P. Boehme, hucznemi 
okrzykami- ludu wi tane  były.  Każdy chciał satń d o ­
tykać się do znaków zwyc ięz twa  , i ledwie w s t r z y ­
mać można było lud, cisnący się do domu , dla w i ­
dzenia  i słyszenia  o wszystkiem jeszcze bliżey. W s zę d y  
radość i uroczystość przeciągnęły się do późneV nocy.

W k ró tc e  po tem  -otrzy rnał Lord  Major list na-  
ątępujący :

Downingatroet , d. 22 czerwca o 
gjdzinie 1 z rana.

M lordzie  ! Z wielką radością donoszę J W P . ' ,  że 
W tey  chwili  przybył  Major  Percy  z depeszami od X ię -  
cia W ell ing tona ,  da tow anem i  z W aterloo , d. 19 czer­
wca  , k tó re  zawierają  doniesienie  , o nader  s tanowią-  
cem i p Ine a  chwały zwyćięz twie  , odniesionetn przez 
Sprzymierzonych d. 18. t. m. . W ypadk iem  tego zwy­
cięz twa jest klęska woyska francuzkiego , k tó re  u t r a ­
ciło więcćy 200 d z ia ł ,  n iezmierne  m nóztwo annnuni-  
cyi i  część bagażów Bonapartśgo. S t ra ta  woyska a n ­
gielskiego w tern zdarzeniu,  niestety ! jest bardzo wiel­
ka. M u n  hono r  &c. Bathurst.

Dnia  dzisieyszego , rano  ogodzin ie  10 strzelano 
z dział w Karku i low er  , i wyszła następująca nad-  
swyczay na gazeta  na dw orna  :

-Downingstreet , d. 22 czerwca.
Frzeszłćy nocy p r z y b i ł  tu Major  Percy  z d e p e ­

szami od Marszałka Xięeia Wellingtona, do Sekretarza 
S tanu  wydzia łu  wojennego , Hrab iego  B a th u rs t , k t ó ­
ry ch  kopiją t u  umieszczamy :

Waterloo , d. rę czerwca.
Milordzie  ! Bonaparte zgromadzi ł  między 10 i i 4 

t .  m . , korpusy woysk fraricuzkich, 1 ,2 ,  3 ,4 ,  6ty.  ce­
sarską g w ardyą  i całą prawie ka waleryą  nad Sambra 
i między !ą r z e k ą ,  a Mozą-, wyruszy ł  d. i5  t. m. , i
0 świcie  dnia  ude rzy ł  na s tanowiska pruskie  w 7 huin
1 Lores na  1 rzeką Sambrą.

Dowiedz ia łem się o tym nie p r ę d z e j ,  aż w ie ­
czorem dnia  i 5g o ,  vyydafem na tychmiast  r o zk a z ,  
aby woyska go towe były do marszu ,  i aby szły w le­
w o ,  jakem tylko odebrał z innych s t ron doniesienia,  
k t ó r e  mnie przekonały,  że poruszenia  nieprzyjaciela 
ku  Charleroi i s totnym zamiarem a t t aku  były.

Nieprz - jac ie l  spędzi ł  tego dnia pruskie  s tanowi­
ska znad Sambry.  Jenera ł  Ziethen , dowodzący kor ­
p u s e m ,  k tó ry  s tał W Charleroi , cofnął się do Fleurus, 
a vlarszalek Bliicher ściągał woysko pruskie  pod Som ­
bre f , osadziwszy wprzódy wioski  St. A m and  i Ligny ,  
k tó re  przed jego pozycyą leżały'.

Nieprzyjaciel postępował  drogą z Charleroi do 
E ruxe lh  , , u ier/.- ł tegoż d. i 5go wieczorem na b ry ­
g i  l *  u a leż, ą cą do d rug ie  y dywizyi  n id - rlandzkiey,  pod 
X«ęO]em H e y  marskim  , k tó ra  stała w Frasne, i odparł  
j tj , a 7, >lo l  Iwar ku le Quatre -  Bras zwanego.

Xiużę O ranii wzmocnił  zaraz tę  b ry g a d ę ,  d rugą  
z t eyże dywizyi  brygadą Jenerała  Perponcher , a z ra­
na d. 5 ( 3  zaiął  Xiązę znowu część pozycyi  , k tóra  b y ­
ła u t r a c o n ą ,  t a k ,  że był panem d r ó g , k tó re  p r o w a ­

dziły  z Nivelles  1 E'ruxelli  do pozycyi  przez  X i ę c'a 
Bliicher a zajęley. 1

W  ty ra  przeciągu  czasu kazałem wyruszyć  całe­
m u  woysku do Quatre - B r a s , i 5 ta angielska dywi- 
zya pod Jenera łem Poruczn ik iem S ir  Thomas Pictod 
przybyła  o pół  do t rzec ie j  po południu,  również  w k ró t ­
ce potem korpus  pod Xięciem Brunswickim  i k o n t y 1*- 
gens Nassauski.

W  tym czasie uderzy ł  nieprzyjaciel  na Xięci* 
Bliichera , z całą swą siłą , wyjąwszy iszy i 2gi kor­
pus , i jeden korpus kawaleryi  pod Jenera łem Ęeller- 
mann , z k tó rem i  na s tanowisko nasze pod Quatre - Brd* 
napadł.

W oysko  pruskie  u trzymało  swoję pozycyą ze zwy- 
czaynem sobie m ę z tw e m  i o d w a g ą ,  przec iw ko  zna­
cznie p rzewyższające j  s i le ,  gdyż  4 ty jego ko rpus  p0  ̂
Jenerałem Bii/ow  jeszcze nie p r z y b y ł , a ja niemogłert* 
m u ,  podług życzenia m e g o ,  dadź żadnćy pomocy 7 
będąc sam a t t akowany ,  a woyska, szczególniey kawa- 
l e r y a ,  k tó ra  znaczną drogę  odbyć m us ia ła ,  jeszcze 
nie były nadeszły.

Z  naszey s t rony u trzymal iśmy także pozycyą  i od" 
parl iśmy zupełnie  wszystkie  usi łąwania  nieprzyjaciel­
skie,  w celu zajęcia tey pozycyi  wymierzone .  .Nieprzy­
jaciel odnawiał  ki lkakroć uderzen ia  swoje mocny®* 
korpusem piechoty  i jazdy,  wspar ty  liczną i mocną ar- 
ty l l e ry ą ;  kawalerya  jego przypuszczała  rozm ait e  a ita-  
ki na p iechotę  naszą : wszystkie  jednak z nay większe®* 
m ę z tw e m  odpa r te  zostały. W  bi twie fćy odznaczy­
li się szczególniey J. Kró lewiczowska Mość Xiążę  0 " 
ra m i  , X i ą / ę  B runśw icki , Jenerał  porucznik S ir  Tho-  • 
mas Picton , J enera ł  Majorowie S ir  G. Kempt i S ir  l)ed' 
m s Pack  , k tó rzy  od początku uderzenia  nieprzyjaciel­
skiego w b i tw ie  się znaydowali  ; również  Jenera ł  P ° -  
rucznik Sir E. Baron  Alten  , Jenera ł  Majpr  S ir  Char­
les H a lk e t t , Jenera ł  Porucznik  Cooke i Jenera ł  Majo­
r ow ie  M aitland  i B yng .

W oyska  5 tey dywizy i  i korpusu  Bruniwickiego  1 
długo z natarczywością  walczyły i naywitk-sze okaza­
ły uięziwu.  Szczególnióy winieuei ii  tu Wspiunnićę r e ­
gime* t i  angielskie 2 8 ,  4 2 , 79 i gagi ,  i batal ion han-  
nowersk i .

S t ra t a  nasza była  w ie lka ,  a szczególniey sitiu^* 
mię s t r a ta  Xiecia  Brunświckiego , k tó ry  poległ w po ­
śród walki ,  jako naydzielnieyszy b o h a t e r ,  na  czci® 
woyska swego.

Chociaż Marszałek Bliicher u t rzymał  pozycyą sWO- 
ję pod Sombre/ ,  widział  się jednak przez nMarczy wo*c 
b i tw y  mocno osłabionym •, a że 4 ty korpus jeszcze ni® 
p rzyby ł ,  pos tanowił  więc cofnąć s ię ,  i zkoncen t r0'  
wac  woysko swoje pod W avre , dokąd po skończon®/ 
b i tw ie  , w nocy wyruszył.

Po m ien ione  poruszenie Marszalka , wymagało*-0'  
wnego  poruszenia z mojćy s t rony ; cofnąłem się t ed /  
od fo lw arku  Quatre Bras do Genappe, a /. lam ląd 
Zdjutrz ,  d. 17 zrana o god / in ie  10 do Waterloo.

Nieprzyjaciel nie usiłował ścigać Marszałka B id '  
chera ; owszem podjazd zrana  praezemnie  do SombreJ 
wysłany,  znalazł zupełną spokoyność,  a nieprzyjacie  ̂
skie s traże cofnęły się za zbliżeniem podjazdu.  
us i łował  też  nieprzyjaciel  t rwożyć  nas w « d w r o c i e * 
cnociaz ten  się za dnia uskuteczniał ; prócz,  że ***° 
cnym korpusem kawaleryi  postępował  za kawaler y^ 
angiel ku, pod dow ódz tw em  Hrabiego  Uxbridge będ^ 
cą ;  co dało sposobność L o r d o w i  Uxbridge  z angie .  ̂
gw ardyą  bokową na niego uderzyć  , w tv ni czasie, * ,e 
dy pod wńeś Genappe p o d s t e p o w a ł ; w tćni zdar*®1** 
oświadczył  L o r d ,  że kon ten t  jest z r eg im entu .  .

W  stanowisku moiein pod Waterloo  mięliśmy p r/J® 
lewe skrzydło kommunikacyą  z Marszałkiem Xi<Jc‘f 
Bliichęrem w TYawre. Marszałek przyrzekł  mi, »z’ 
żhbyśmy a t t akow an i  bydź  mieli ,  dopom oże  mi 
albo podług okoliczności kilką korpusami.  •^ 'e PrZb/^'  
ci'd , prócz 3go k o r p u s u , k tó ry  przec iwko  Xiąc*u i 
cherowi był wysłany,  zgromadzi ł  się w nocy d. 5 |̂a,  
wczora  zrana na paśmie wzgórków stanął  prz®^ 1  ̂
mi. O godzinie l o t e y  r a n o ,  uderzył  na ta rczyvvie |  
s tanowisko nasze pod Hougcumont /  k t ó r e ' zaj®’0 ^  
oddział  gwardy i  arfgielskiey pod Jenerałem 
Mężne to w-ovsko u t rz y m y w a ło  przez  cały tlziel1jć f -  
nowjsko swoje, mimo p o s t a r z a n y c h  a t l aków l*0*111 
szego korpusu nieprzyjacielskiego.

DODATEK.
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I Atfak ten  na p raw źm  skrzydle naszego ś ro d k i  po-  
_ .Gforiy był z bardzo mocną kanonadą wzdłuż całey li- 

1 naszey , w zamiarze wspieran ia  a t tuków , k tó re  
/ a l p i e ' h o t a  już łącznie, już oddzielnie n a n i ą w y -  
®r ała, W  jednym z tych a t t aków  opanował  n ieprzy-  

j, Clei folwark , la  H aye  - Sainte $ gdyż lekkiemu bata-  
°nowi legii niemieckiey, k tó ry  wzgórka  tego b r o n i ł ,  

^ m u n i c y i  zabrakło , a nieprzy j iciel zaymówał* jedy-  
I  kommanikacyą , k tórąśmy z tym batal ionem mieli. 

Nieprzyjaciel  z k a w a le r y ą  swoją ponawiał  a t t ak

. oaazaia  się naypięoiniey orygada kawaieryi  ar»- 
-’kióyj dow ódz tw a  L o r d a  E. Sómmerset , z gwardyi  

^^'Oviey, gwardyi  konney i pierwszego pólku drago-  
iy gwardyi  z łożona ; rów nież  pięknie  się okazała 

j Wygada Jenera ła  Mojora Ponsonby , k tó ry zabrał  wie -  
e jeńców, i jednego orła zdobył.

 ̂ At tak i  te jednak powta rzane  b y ł y  aż do godziny 
7mey wieczorem. Dla przełamania lewey części środ-  

a , pod la I la y e  -  Sainte  , n ieprzyjaciel  desperackie 
"■ywarł natężenie  kawalery i  i piechoty, k tó re  ogniem 
®rtylieryi wsp ierane były. Uderzenie  to  po k r w a w e y  
^Zpravvie odparte  zostało. Gdym  spostrzegł , źe w n y ­
ku* W WIe k̂ ' in nieładzie od tego powracałd a t t a -  
 ̂ i 1 *e marsz korpusu Jenerała  Biilowa ,co. wniosłem 

)eg° > do Belle - Alliance  zm ie rza ł ,  i 
^ ^ A i ą z ę  Bliłcher p rzez  inny korpus połączył się z le -  
j , d g ,T 1  skrz.ydłem linii naszey pod Q u a in ,  postanowiłem 
iill ' Ẑ C Sam na niePrzy j aciel a ■> ' kazałem całćy linii 

anteryi, w«p i r tey  jazdą i a r t i l ł e ryą ,  naprzód ruszyć. 
Aftak ten  poszedł  szczęśliwie na wszystkich pnn-l .

**ch TM -  , ,

l„ -i " !ePrz);jaciel , ze s tanowiska swego ni* wzgór­
k i  spędzony , uchodził  w naywiększym nieładzie ,  
U)0 ’/ e, ^ e t ,jraz sądzić o tern m ogę ,  zostawił  około 
Xv r *iał z na,ezdcd do nich ammunicyą  , k t ó r e  się 
c*or 6 n.as/e dostały.  Ścigałem go do późnego wie- 
k t ^ j35 11 Zatrzy małem się dla utrudzonego woyska ,v 
M.lr '  Przez 12 godzin w  bi twie było, i dla tego,  że 
hinie^r k B!ilcłter, T k ló rymeśmy się zeszli, zapewnił  
s i ó y s / t  pr/'ez Całi* n#c nieprzyjat ie la  ścigsć każe. Dzi-  
dg 0 '*®° P° r*', nku uwiadomił  mnie  , źe 60 dz ia ł ,  k tóre  

Cesarskióy na leża ły ,  a w Cenappc różne  
y 1 ° 3ga ie  Bonaparićgo  zdobył. 

ttiv • ^  Z3m’r'r  dzisieys/.ego poranku do Nivelles  w y -  
'*yó, i w dz iałamn mojćm bez p rze rw y  postępować

. u l l l n r f l ł i o  f } a ł  tur /> n n n / w i i ń  F  . 1

»itWfbity, 0 rdzie !  ł3 two wnosić możesz ,  źe tak  zaciętą 
*lo c /y ć » 1 tak wielkie odnieść korzyśc i ,  bez 

^  fcięy s t ra ty  nie podobna było., z żalem dodadź m u ­
l ta .  W  osobie 

rton , u t raci ł  N. 
oficera.  Poległ on

1 w •  J  7 ----------

n3sza nadzwyczaynie  jest wie 
t ^ lała P o ruc zn ika  Sir  Thomas Pic  
s-_» ’ Król  nasz.  znamieni iuim

ny jes tem Jenera łowi  L o r d o w i  H i l l , za jego pomoc* 
Arty Hery a także niepospol icie s>ę okazała,  podobnież 
Jenera ł  Kruse ze ,-tn/bv nassau.k ćy»

Jenera ł  Fozzo di Bor g o ,  J e . n r a ł  B i ron Vincent ■ 
Jenerał  van lice de , J nera ł  M uffi/ . ig  1 Jenerał  A  .,va, 
znaydowali  się w czasie rozp rawy  na polu b ' t w y  j 
wszelką mi czynili pomoc , k i ć r a  w ićh mocy była. 
B . rou Vincent j e s t1 raniony,  spodziewam się p inas ,  ze 
bez niebezpieczeństwa. ,  a Jenera ł  Pozzo -  di  - bor go  
kontuzyą dotknię ty.

Nie oddałbym sprawiedl iwości  własnym uczuciom 
nioitn , j ź iibym JeneraioWi Blticher i woysku prusk ie ­
mu,  szczęśliwego zakończenia'  tak gorącego 1 I rn "» ego 
dnia, me pr/.ypisał męznćy i wczestiey i h pomocy.

Działanie  Jenera ła  Biilowa przeciwko -krzydłu nie-  
przy jacie lsk iemu,  tak było s tanow iące ,  że gnybvm  
sam nie był w s t a n i e  uczynienia a t t  ku , k tórv los 
bitwy rozwiązał ,by łoby  zmusiło Pieprzyjsciela,  j 'ź l i b y  
się a t taki  jego m e  udały,  do o d w r o t u ;  a przeszkodziło­
by mu korzystać  z nich , jeźl iby te,  nieszczęściem ja­
kiem, skutek mreć mogły.

Przesy łam razem z depeszami, wzięte  w b i tw ie  2 
orły,  k tó re  Major  Percy  będzie miał  hono r  złożyć u. 
s top Jego Królewiczowskiey Mości. M m honor  e tc .

( podpisano ) Wellington  
P .S .  Kończąc  powyższe p>.«rno odbieram donie­

sienie , ze pełen zasług Jenera ł  Major  S ir  W il l iam  
Ponsonby , k tó ry  był ozdobą s tanu s w e go ,  zabi ty zo­
stał. Li s ty  zabitych i ran ionych jeszcze nie nadeszły.  
Poniżćy umieszcza się lista zabi tych i ran ionych  of i ­
cerów,  ile ją d o t ą d  sprawdzić  można było.

Z a b i tym i  są podług tey listy': Xiążę Brunświcki, 
JenerM Poi ncznik S ir  Thomas Piet on , Jenera ł  Major  
Ponsonby , Pu łkownik  du P iat z  legii niemieckiiy , Puł­
kownik  Ompteda z tćyźe legii  , Półkownicy IV!orrin i  
hlUs  5 Podpólko Wnicy M acara , Cameron, Sir Alexander  
Gordon A 'j-i tant Xięcia  fVi llingtona, Canning  1 Currie ; 
M.ij rowie  Howard, Bain  , R a m sa y , Cairnes, Chambers , 
Crojton , Rosetvit; K a p i ta now ie  Bolton, Crau fo d, Cur­
zon, Chambers , Eles , Roberston , Kennedi , Gan> ing , i  
Kapi tano legii n cmi -ck 6y Schamnann , H  >ly oivant 
M ar Si ha I , Gor.be n , 1 4 angieUkj .h poruczników.

Ranieni : X azę Uranii ; Jenera ł  Porucznik  H r a ­
bia Uxbridge , k tó rem u  prawa nOgę odjęto ;  Jenera ł  
Porucznik  Althen  ; Jenera ł  M j o r  Gork , k tó rem u  p r a ­
wą rękę  o d ję to ;  Jenerał  Majorowie  Bernes, K em pt , 
H a lk e t t , A d a m s , Dórnberg-, 5 angielskich P ó ł k o w n i -  
ków ; 17 P o d p u łkow n ików ,  l o M i j o r ó w ,  rntędzy k t ó ­
ry mi M jo r  Busche z legii niemieckiey,  i 4 K a p i t a n ó w  
i r 5 Po ruczn ików.

: c>n ' ' '•,U1 nasz ,  znamieni tego 
‘'‘gnety^’ W czasie ’ ^ iedy dywizyą  swoję do a t t aku  na 
att5kó Pr o wadziły przez co jeden z naymocnieyiizych 
hiiet>2 V Przez nieprzyjaciela na pozycyą naszę w y -  

°d p a r t y m  został. Hrabia  U xb r id g e , prze-
*ostatri82vẐ *iiwie I,7iei1 takniebe7 'P ‘eczny, od jednego 
3ię ciba'" wys trza łów ranę  o d n i ó s ł ,  k tóra  go czego 
'fie. j ; ,am ’ ,na długi czas od siużby N. Pana  oder-  
4tlaczaj eg0 N.rólewiczowska Mość, Xiąźę Oranii, od-  

^arah-^ m<iz,vvem * pos tępowaniem swojem , póki 
ln®wa kula w łopa tkę  nie — —

vr° do opuszczenita pola bi twy.
^•eść .y,niićy jest dla rrime, M i lo rdz ie ,  źe mogędo* 
ę? ni’e zn jl/0VSkO w ź a d n ^m jflszcze zdarzeniu lepićy 
£ ?e» któr <Z °".  , Rtó Angielska gwardya  , pod Jenera łem

"land  re8°  ci^ ko f ' n i o n o , i Jenera ł  Majorowie  
N d i ,  t l B y n8  dali p r z y k ł a d , za k tó rym  wszyscy 

°yska ,n; r  rri isz żadnego oficera i żadnego ga tunku  
^i ł .  * °ryby należycie powinności  swey nie do-

fc?SotIxoŚRie§Ó1‘r, ’^y winipnetri zalecić przed K ró lew iczem  
• ’ Jenerała  Po ruc zn ika  S ir  H. C lin ton , Je-  

v '1a A l t e ° r!l< y*(*arnsi Jenera ła  Po ruczn ika  Karola Ba-  
’ tóiego  r a n i o n o ,  Jenera ła  Majora H r a -  

’ ^ *^ ^ °w n ika  Ompteda , Jenerała  M a-  
a ommerset &c. R ó w n ie ż  wielce obowiąza-

W  p ry w a tn y m  liście z W ater loo , pod 19 t .  m. , 
c z y ta m y :  „  Wczoraysze  zwyc ięztwo wybawiło  E u­
ropę, i zapewne los Francyi  roztrzygnie .  Długo się 
wahało  zwycięztwo' ;  ale Wellington  i BTucher n adzw y-  
czayną stałością Swoją przeważyl i  je ha swoję s tronę.  
Nigdy j nszcze pole b i tw y  nie było tak  usłane t r u p e m  
i ranionymi.  Wellington  znaydował  się w mieyscach , 
gdzie z nay większą zaciętością walczono Pizeź była o-  
kropna.  Wellington  wszędy przy tomny.  Jeźl i k a w a -  
lerya francuzka nacierała  , był on w szeregach naszey 
piechoty  ; a jeźli kawalerya  , k tó ra  prze łamać  nie mo­
g ła ,  mimo przeciąga ła;  uderza ł  Xiążę  na m ą,  sam na 
czele piechoty. ”

W iadom ość  o zwycięz twie  odebral iśmy t u  właśnie  
w rocznicę bi twy pod Vittoria.

W  całym Londynie  panuje  dziś naywiększa  radość.  
W szys tk ie  sprawy leżą odłogiem. W ellington  i Blii-  
cher są przedmiote rp  wszystkich -rozmów. Ulice i 
giełda napełnione l u d e m , chciwym wiedzieć o wszy­
stkich szczegółach pełnego chwały zwyc ięz twa.

D n ia  wczorayszego odbyła się r a d a  g a b in e to w a ,  
na k tó iey  przy ję to  i przez wszystkich członków p o d ­
pisano wydanie  rozkazu względem p raw odw e tu  i p a ­
t en tów dla kaprów:  tak  więc woyna  fo rm aln ie  w y ­
powiedz ianą została.

Jeden batal ion szkocki uderzył  bagnetem na r e ­
giment  k iryssyerów francuzkich,  i do ucieczki zmusił.

•  • ■ ...........
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a a
i .  Od  W i l e ń s k i e g o  C y w i ln e g o  G u b e r n a ­

to r a  podaje  się do . p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ­
ści S z la c h e c t w a  G ub ern i)  W i l e ń s k i e j ,  ze  
n a  s k u te k  d y s p o z y c j i  Jego C e s o r z e w ic z o w -  
sk i e y  W y s o k o ś c i  W ie lk ie g o ?  X i ę c i a  K o n ­
s ta n ty n a  P a w ł o w i c z a  , k a żd y  ze  Sz lachty  
chcący  u m ie ś c i ć  sio w  k t ó r y m k o l w i e k  z h a  
d e c k ic h  k o rp u só w  , oprócz  p e w n y c h  i p r a ­
w n y c h  d o w o d ó w  , jak ie  p o w i n i e n  in iec  
z H e r o ld y i  od M arsza lka  o a k tu a ln e m  do­
s to j e ń s tw ie  S z la c h e c t w a ,  o b o w i ą z a n y m  j e ­
szcze  jest sk ładać  p r z y  p rośb ie  lorm al-  
n e m  p o r z ą d k ie m  uzyskaną)  z aktów' K o ­
ś c ie ln y ch  m e t r y k ę  i ś w i a d e c t w o  t r z y m a ­
jących  do C hrztu  o la ta ch  i u ro d zen iu  
z -w yrażen iem  p r z y t e m  : c z y l i  i s to tn ie  po­
ch o d z i  z p r a w e g o  m a ł ż e ń s t w a  ; d o łą c z a ­
jąc r a z e m  dok torsk ie  p o ś w i a d c z e n ie  , ze a-  
k t u a ł n i e  jest c z e r s tw e g o  z d r o w ia  i z d a tn y m  
do w o y s k o w e y  s łużby.  I n a c z e j  zaś bez  
t y c h  fo rm a ln o ś c i  k a ż d e m u  będzie  odmu-  
w i o n e m .  S e k r e t a r z  A nton i  V* iskowski.

3 Od 'L itewskiego  W i l e ń s k i e g o  C y w i l ­
n e g o  G u b e r n a t o r a  og łasza się  , że  p o n ie -  ^  ̂
w a ż  K o m i t e t  za N a j w y ż s z y m  r o z k a z e m  pod do,,.o 
d n i e m  i 8 g o  a u g u s t a  1 8  l i g o  rok u  w  Sankt  
P e t e r s b u r g u  u s t a n o w i o n y ,  z p o w o d u  w y -  
m a s z e r o w a n i a  C z ło n k ó w  onego  z G w a r d y ą  
z a m k n ą ł  c zy n n o śc i  sw oje  ; p rze to  w sz y sc y  
m a ją c y  p r a w o  w c h o d z ić  do o z n a c z o n e g o  
K o m m i t e t u  z p ro źb a m i ,  raczą  w s t r z y m a ć  
się  z t a k o w e m i  do czasu o tw a r c ia  się za

prawa Konst :  1776 R u  za p rze b i e ra ne  lub dopiły wane
w ki lkoro p r o c e n t ó w  — Bzi-ania A k tó w  J n k w iz y c y i .  
ka iku icoy i  z t r a d y e y i n e m i , wer yf i kao y i  z  zas t aw nem i  
po«se.*orami — Dla n i e j ^ w i ą r y - h  wi . erzycielów w ie ­
c z n e j  lamissyi  p r e t e n sy ów  zapisania —• Sądzenia »* 
Łbżał. S z w y k , w d d m  m bl i  s r eb r ,  a .<00 w z i ę ty c h  z K o m  
rui- yi J jzpi te lney z p r o c e n t e m  • • lokowania n® 
oijyoh K r e d y t o r ó w .  Z  obowiązania w s z y t tk ic h  rze^ 
cz y  za s tawn e  m a ją c y c h  doz loże ma  o e iustanti  lub w* 
za ia su m m  waio iowi  r z e c z y  odpo wi edn ic h ,  jakoto-  
G i u n e i t o w i  samowar  s r eb r n y  z ceiyni  g a r n i t u r e m  i ze 
g a r  stoinwy u Gansa kupiony-  L en i e w ic z o w e y  
sc i - ń  b iy la n to w y  walo ru  czer.- z łk 15 Sy imonnwi 
b ra h a mo w ic z o wi  p ie rśe ieniow b r y l a n t o w y c h ,  taba 1 i? 
r e k  z ł o ty ch  i z e g a r k ó w  z ' r e p e t y c y a m i : Ż y d o w i  e
jnam-wi H  rszowiczowi  Ig łokci  sage towego sukna o 
cz y k ó w  b r y l a n t o w y ,  h , i k l ika z ło tych  o b r ą c z t k ,  a 
b ie do m  tabak ie rek z ł o ty c h  i p i e rsc i tn iów b r y la n t ó w y c  
M a n tz e lm a n u w i  u Jakubowsk iego  ' n i egdyś  w za i t awie  
bedace pe r ły  ze g a r k i ,  b r y l a n t y  i d a l sz y m  w zys t  im 
sub BsSu iu ramei i t i .  W y e v e k w o w a u -a we w»zy*t  lin 
D e k r e t u  dy l l ac y i neg o  i pużniey* zy e h  rezolucyi  bą 
Z ie m.  W 1 leń; uznania bliższo^bi du do w odu  o exper t  
sa p r a w n e - — S Z .  M . W . ź n y  ś w ia d c z ę ,  iż tę  k ' ’P*§ 
P o zw u  e d y k t a l n . g o  w sprawie  K o d tu r s o w e y  ro z 
D om in i ka  Tyszk i  dla wiadomości  - t ron  do Gazety « 
ry,-ra Li t .  podałem.  G asper  Dauażkiewicz  ozny 
Wi ta l sk i ego .

3 -  D l a  s p e ł n i e n i a  D o k d c t u  M d l  u  M a g i s t r a t u  W i ­

l e ń s k i e g o  d n i a  1 0  m a r c a  1 , 1 5 1 5  K - > - u  w  s p i a w i e  
d y w i z j i  m a i ą t k u  M m c i  P a n a  W t l h ę l m a  R e h l m c t a  

R a d n e g o  W i l e ń s k i e g o ,  2  k r e d ,  t o r a m i  1 p r o t c n s o i a -  

n u  n a s t u l c g o ,  z a  k t ó r y m  o d b y w a ł a  s i ę  l i c y t a c y  

w  t e g o ż  R e h f b ł d a  ; p o s t a n o w i ł  t ^ n z e  M a g - -  

. . t r a t  p r z e z  r e z o i u c y ą  d n i a  2 9  m a j a  i d ą c e g o  1 , 5 1 5  

I l u  z a p i s a n ą  p o w t ó r z y ć  l i c y t s c y - ą  z  p r z y c z y n  w t -  y« 
z e  r e z o l u c y i  w y r a ż o n y c h .  D i a  c z e g o ,  s y c z ą c y  n a ­
b y ć  d o m y '  J J P P .  R f c h f ć i d o w  w  W i l n i e  n a  A nto- 
k o i u  n a d  b r z e g i e m  r z e k i  W i i ń  n i . . d o c i l o d z ą c  o  - 

s c i o l a  5 .  P i o t r a  l e ż ą c e ,  a b y  w t e r m i n a c i i :  i s z y m :  m

s i ó d m i  go ,  d r u g i m  d n i a  10 i  t r z e c i m  G S t a ^ e c - n  
d n i a  u  n a s t ę p n e g o  m i e s i ą c a  J u l i j  n a  r r u e y s c u  \  
ł o ż - n i a  o n y c h ,  w  k a ż d y m  t e r m i n i e  p o  p o ł u d n i u

. J 1 J •  . ,»\ ;Huwar  siysię  z t a k o w e m i  do czasu  o b t a r c i a  się za -  —  ^  ^czorney  - „ ^ y w a ć  si?
s iadania  o n e g o :  o c z e m  w t e n ć z a s  ogłoszo- Mniejsza wydaje się p u - l ik a ta .  Janowe do-
n e m  b ed ż ie .—  S e k r e ta r z  A ntom  W isk ow sfc i  , Rołifeldów w yprzedane  oędą w tym p o .z ą  , ;

 ___  i m o: N .  1 mitu zawierającb w soorc * m
-j, W e d l e  Ukazu Jego Imperalor s ldej* Mośc i  Senio-

w ł a d n a c e g o  cała Rossy ą-
Urodz :  X .  Jozefa»owi L a w d a ń s k ie m u  w  stopniu 

K o ć - m :  Szpi ta l :  K r e d y to r o w i  . I g n a c e m u  1 ^ n u ie
z Dubiń-kich  Bu l cewiczom Sędziom i Kaw al e ro m,  W i n ­
c e n t e m u  Sawiczowi  S t a r o ś c i e  , Sz y mo n o w i  i Monice  
Zab ie ł łom  P o r u c z n ik o m ,  Józefowi S z w y k o w s k ie m n  M a r  
j z a ł k o w i ,  Karolowi  G ru ne r t ow i  , F r y d e r y k o w i  M a n  
t ze lm an o w i  K u p c o m ,  P aw ło w i  i Ka t a rz yn ie  L - m r w i -  
oz om  B u r m is t r z om  , A n t on ie m u Pa lcze wsk iemu Sta . 
S y m so n aw i  A b r a h a m o w i c z o w i , Z - l m a n o w i  HirszoWi-
OZ(,wi —  Janowi .  Z ay c o w o w i  , Poźlewiczowi  Pisaizo-
wi,  Maciejowi M a x u w i ,  M ’k n l i e z a  Kra y ćz eg o  Sukcesso- 
r o m ,  Agac ie  T u m o r o w - k i e y  Libos.-h t zowi  Jakubowi  D o ­
k to ro w i  Joce Szlomowicz .wi ,  M a rk o w i ,  w czę-ci  r e a l n y m  
e w w-ększey czyści ty t u ł u i ą  yin się k r e d y to r a m i  1 da.- 
*zym W s z y s t k i m  {credytoróm i różnego  ty tu ł u  pretenso-  
r ó m  do massy Uri  Domin ika  T y s z k i  zb iega iącym się, o 
z e w  e d y k t a ln y  lia skutek zap ad ł ych  rezoluo-yow pr ze d  
Sad Z ie msk i  Wi leń sk i  Remi«»ą ' 'ądu Glłgo W i l - n :  na 
rozpoz nan ie  i rozdz iał  ma ią tku  Dominika Ty* zk i  Skar:  
W i ł k o m i r :  p r ze zn ac zo n y ,  z in . toncy i  t egoż i y s z k .  w y ­
nosi  sic stosownie do oświadczeń  m a m f e . t o w  1 Dekre  
to w  u z y s k a n y c h  w r ze cz y  na t ę p n - y  -  J z  h ®-
d y t o r o w i e  korzy s ta i ą c  z czasów kr .y t yc zny ch  rtl* ^ e 
desiullo dato et  accep to  pobraliście oblig.  . m m  dolicza,ą 
p r o c e n t a  n ie p ra w n e  wedwoje  1 v>e tsoje znaczne p 
f o rm o w a w s zy  p r e t e ns ye  fundusz Z a l ł g o  “ b a r c z y c chpe ;  
oi.  inni  na koniec dodziś dnia r z e c z y  za-ta wne do re- 
• l n y c h  w ie rz y c i e lń w  należne  u siebie u t r zym niec ie  . 
t  więc os ta tecznego ze w ^ t k i e m i  r o z l , o « n «1  Del lor  p r zy ch od z i  żadająo -  P on iew aż  n a  T u  t) 
D - k r e t u  dy l l a cy i neg o  J u w . n t a e y a  ma iątku  , ^ d n i e  
odstępnie  od regu ł  p r ze p i s a n y c h  ,  bez zmes ie , _ S 
X dndanemi  ci ągle w mieście Wi lnie p r z - b y waiąc  
ku ra t o r am i ,  nie l etniey Dominiki  T y s z k o w n e y  , a 
s a m y m  na uszczuplenie massy i na k r zy w d ę  istotny< 
w i - r z y c i e l ó w  została spe łnioną ,  p rze to  ponowienia 0,’ey  
p r z e z  Sąd et iam w c s ły m  komplec ie  —  rozciągnieuia  lt a r  
e r rzeó iwi  l is twa na niespełniaiąc.ych k o m p o r ta c y ą  
Skasowania fnł*zywych , i s t o tnych  p r e t en syo w  l ok o w a­
nia na  ma .a tku ,  w y e x e k w o w a n i a  na w i n n y c h  r y g o r u

l i i iu:  N .  tó b i  i  "1501 zaw lera jącb  w soum  j, d i z i -  
w a zoudow ane B row ar piwny z k o t ł e m ,  czJ P t *̂* ' 
k i isŁ tok iem  i c i t e r m a  k an tn a ran i i  ; o ra z  Udzie - 
s t a n c y  V k ę  , s łodow nię  z  szuszńtą  i  czop. ni ; o* '  
bno stancY? 2 browarem  g o rz a łc z an y m  1 dwotn® 
s t a h m  a m i ;  spfćhrz z s a lk a , 1 stancyęi »  
z dw om a pokpiKami łączne  z s ienią  1 L r,
row aną  z p iaccm  pod' n iem i będącym: a o
i r 6 i zaw ierający d rew niany  s tan c )S  ^ Pl lJ 
; . u i ,  i B row ar g . r i . l « . « J  « * > « » “  - S J ,
b n io lam  . 1 dw om a c M p a u , j  
C zęść  p lacu czy li  ogrodek między ty in  j  3 .
Nok,rak., bfdyy. Nr. , , « !N u m e r a m i  u ę u ą c y .  ł p "  P * .  M - H  - o n e m 1 ’
s t a n c y c  j L  p r z e p i e r z e n i a m i  i i e n  i ^ t n  p o p i o d e 1’1
z  d w ó m  a  p i w n i c a m i  m u r o w a n e m i  , c n a z  a  ■ 

f r u k t o w y m  i  w a r z y w n y m .  N i e m n i e Y ;  j p a n a
e z o n y m  D e k r e t e m  , o o ś w i a d c z e n i u  p  ̂ wVdac

" sW-l
cli

czony— -  —  . . . .
Wilhelma Rohfelda Exdywizyi maiątku jeg , - ,
awizacyą potrzykreć przez, tracts  kury era ^  rh
~yie oo ^dia  w ia d o m o ś c i  wszystkich bydż m o foec)aby aa

, ń 'kredytorów i  pretensńrów  tegoż  Rchfelda . 
n as tę pn e y  oczew istey  rozpraw y z dowodami su 
sioife re i w ty m  Sądzie jaw iii  się, i s taw ali z.adei 
n 0 - p r z e to ,  i w tern  celu: n ih ie y sz a  aw izacy a  • ^  , 
dom ości jak  się rzek ło  kredytorów i p r c t e » « ‘ „  
p r z e z  gaze tę  w ydaie  się. D n ia  pmteko n.u- .
a . .  «  i .  . _____r . . , r

ni] i 8x5
( Lł* wy ud ie  r - - 11
Roku. O nufry  Orłowski R ad n y  ń

W-

s .  N i ż o y  podpi sany  zawiadamia W J l  ena ^ p {U Gr° 
na  F r . n c i . x k a  W oł kuw io k ie go  Sędzica Z ie m -  C-
dzi fńskiea . .  ctvU) •• I ż zeszły s. p- Ad am fa.ku tek dzieńsk iegu o tynitlziensKiegu v i y m  . I ż zeszły ś. p- Ad a i '' lóz*1̂
ki  Sedzic Z ie m sk i  , S t r y y  w y z e y  r z e c z o n e g o ^  k
T e s t a m e n t e m  s w y m  zapisał  c z e r w o n y ,  h z ł o ty  ^  
dwieście dwadz ieścia Józe fowi  W o ł k o w i e k ie ’̂  
Syn ow co w i  s w e m u ,  gfiyl>y więc p rzy  y JI po*iP
d z e y  do Grodna  lub do Russo ty  fo lwarku  n> > t uVe t
ganego , o milę od G ro d n a  po łożonego , g y
nie zaw iad om ion ym  zos tan ie ,  jak 
T e s t a m e n t u ,  gdz ie  i od Kogo zap ifanych  ̂ ^  d> 
poszukiwać .  Da t  w  Grodnie  ’T j  nieg0,
Jan R y lc z y ńs k i  P o d k o m o rz y  b Ptu GrodzJ ' j

DODATKK Dil
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a  S ą d  T a x a t o r s l i o  E x d y w i  ż o r s k i  n a  r o z d z i a ł  m a i ą t k o w  z e -  
" 2 ł e g o  A d a m a  G a y l a  P r e z y d e n t a  K o n s y s t o r s k i e g o  , w  G u b e r n i ,  

W i J e ń i  w  P t c i e  U f i t t :  p o ł o ż o n y c h ,  n a  s a t y s f a k c y ą  j e g o  
" f e d y t o r ó w  i p r e t e n s o r ó w  d o  j e g o  f u n d u s z u  ,  R e m r o i s s ą  Z i e m :  
Ui>,t i 8 o g  7 b r a  1 7  u s t a n o w i o n y .  —  p o  ■ u s k u t e c z n i e n i u  a k o e s -  
Sory y n y r h  k o l e j ą  p r a w n ą  w y r o k a c h  ■ n a  d n i u  1 5  i d ą c e g o  i n i e  
* '« e a  1 r o k u  p r z e z  r e z o l u c y ą  u c z y n i ł  p o s t a n o w i e n i e  ,  ' n a  d n i u  
5 0  p r z y s z ł e g o  r a i e s i ą ó a  j u l n  d o  r o z r z ą d z e n i a  t e y  E x d y w i z y i  o -  
c*«w i ś * i » ,  w  j a k o w y m  t e r m i n i e  i* d o  m a i ą t k u  I r t i h i a n  w  F o -  
Vv' l t e i e  U p i t t :  p o ł o ż o n e g o  , S ą d  t a x a t o r s k o  E x d y w i j o r s k i  z j e d z i p ,
* s t a w a i ą c e m i  w y r o k  o s t a t e c z n y  z a d e t e r m i n o w a c  ,  n a  n i e s ł a w a -  
jW y o h  a m i s s y ą  z a p i s z e ,  p r z e z  a w i s s a c y ą  w  K u r y e r z *  L i t e w s k i m  
1 W G a z e g i e  N i t a w s k i e y  p o  t r z y k r o ć  u m i e ś c i ć .  s i ę  p o w i n n ą  
^ ^ y s t k i c h  w p ł y w a j ą c y c h  d o  l e y  E x d y w i z y i  o b w i e s z c z a .

R e g e n t  Z i e m ;  1 G r o d .  P t u  U ? - t  1 E x d :  
S z y m o n  R y m k i e w i c z .

Y 3  E x c e r p t  O ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k o ł u  p o t o c z n e g o  S ą d u  G ł ł  
Ł i t t .  W i l e ń -  2 g o  D e p a r t a m e n t u  , w  d a c i e  m a e y  w y r a z o - n e y  z  -  
f ' S u u e g o ,  p o d  p i e c z ę c i ą  t e g o ż  S ą d u  S t r o n i e  w y d a n .

R o k u  t y s i ą c  o s m s e t  p i ę t n a s t e g o  j u n i i  d w o d z i e s t e g o  s z o  
d n i a .  N a  S ą d z i e  G ł ó w n y m  L i t e w s k o  W i l ć n s i u m  Ł g o  

^ a p a r t a m e n t u  ,  S t a w a i ą c  o b e c n i e  A d w o k a t  t e g o ż  S ą d u  U t e Z -  
d o w s-k i  , O ś w i a d c z e n i e  p o n i ż s z e  z a n i ó s ł ,  i  o n e  d o  w p i s a n i a  
^ E r o t o k u ł  p o d a ł  j a k o w e  t a k  s i ę  w y r a ż a :  O ś w i a d c z e n i e  i m a -  
N  W .  J P a n i  A n i e l i  S z a d u r s k i e y  h y ł e y . S ę d z i n y  Z i e m s k i e y  W i -  

tfd s k i ć y < z  n a s t ę p n e g o  c z y n i  s i ę  z d a r z e n i a  i o t o  •• S k u t k i e m  
fi3t a n i e n t u  z e s z ł e g o '  ś ,  p .  W ł a d y s ł a w a  S z a d u r s k i e g O  b y ł e g o  s ę  

j ^ i e g o  Z i e m s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  ,  n r ę ż a  o ś w i i d c z a i ą c e y ,  w  r o -  
u r 8 r r  m a r c a  17 d a t o w a n e g o  • a  t o k u  1812 j a n u a r i i  20 d n i a  

s a s z ł e y  w  d n i u  19 t e g o / ,  m i e s i ą c a  ś m i e r c i  , w  a k t a c h  Z i e m :  
^ i l e ń :  j a w i o n e g o ,  b ę d ą c  O ś w i a d c z a j ą c a  c a ł e g o  p p  r u m  p o z o -  
s t « ł e g o  n i a i ą t k i i  ,  t a k  H a s z k u n i s z e k  z  F o l w a r k a m i  w  P o w i e c i e  
’' V i l e n  p o ł o ż o n y c h  , j a k o  t e ż  d o m u  w m i e ś c i e  W i l n i e  z a  h r a -  
^ Z a m k o w ą  z n a y d u i ą c e g o ,  ń ę  d o ż y  w o t n i ą  P o s s e s s o r k ą ,  i t e ż  p o s -  
s *33y ą  c i ą g l e  a ż  d o t ą d  e x e k w u i ą c  , g d y  o d  n i e k t ó r y c h  K r e d y -  
l o r ó w  z e s z ł e g o  P a s i e r z b a  s w e g o  J o z e f a  S z a d  u r s i n e  g o  z o s t a ł a  z a -  
^ 0 z w a t i ą  d o  r ó ż n y c h  s u b s e l l i ó w ,  p o m i m o  w z m i e n i c u y  t e s t a m e n t  
s P ° I s o y n ą  d o ż y w o t n i ą  o g ó l n e g o  m a j ą t k u  p o a s e s s y ą  z a p e w n i a j ą - . 
L ’ p o m i m o  t ę  p e w n o ś ć  w  t y m ż e  t e s t a m e n c i e  p o m i e s z c z o n ą  , 
*e P o z a n i ą g a n e  p r z e z  s y n a  d ł u g i ,  m a i ą t k u  o y c o w e k i e g o  s t o s o w n i e  

m y ś l i  p r a w  d o t y k a ć  ń i e  ą a o g ą ,  z w ł a s z c z a  w  t t u c z a s  k ie r  y 
e s **y W ł a d y s ł a w  S z u d a r s k i  ' p r z e z  Z a n i e s i o n y  w  r o k u  1 8 0 8  

, i t c a  5  d n i a  w  S ą d z i e  Z i e m s k i m  W i l e ń :  z ą  ż y c i a  s w e g o  n a  
v n a  J ó z e f a  m a n i f e s t ,  o g ó l n ą  o n e g w  w  z a c i ą g a n i u  d ł u g ó w  
^ n n o ś ć  o b m a n i f e s t o w a ł  ; p o m i m o  n a k o n i e c  z a  ż y c i a  j e s z c z e  

l ° a e f a  S z u d a r s k i e g o  p r z e z  n i e g o  s a m e g o  z a n i e s i o n y  w , a k t a c h  
G r o d z k i c h  W i l e ń s k i c h  p r o c e s s  ,  n a s t a n i u  w s z e l k i c h  s w y c h  d ł u -  
* ° W  j a k o  p o d s t ę p n i e  w y m o ż o n y c h . , n a d  w a r t o ś ć  d a n y c h  p i e r u ę -  
zy w  O b l ig e e } !  i  K a r t a c h  w  d z i e s i ę c i o r o  p r a w i e  p o m n o ż o n y c h

aapowiadaiący 1 p o m im o  za ty m  tyle sojUennośclów , zjeAney 
r<łrW gwarautuiąnych spoknyi. ■ dożywotnią  possessyą ,  g - 5 j y 

Józefa Szadurskiego d ług i  i nayrealnieysze 
c . luidły, D drugiuy zaś strony inwalidacyą onych p iz e z  oy 

1 sy„a probuiących , gdy Oświadczająca od niektórych Kre- 
ytorow zesałego Józefa  Szadurskiego usiłujących m im o  to  
°zystko zyskać satysf.ikcyą na m aią tk u  jey dożywociu u e 

»‘ym a w żadnym  w zg lęd z ie  nie podpadającym pod ewikcyą 
długi obce , Została zapozw aną  nieodbitą  przeto widzi po- 

'tzebę przez ninieysze w aktach Sądu G łównego W iłe m  Zan.e- 
>óne Oświadczenie , obok de da ta  et actu pom iernonego w go- 
 ̂ 6 tes tam en tu  W W .  JP P .  Kj-edytorów z e s z łeg o 'Jo ze fa  b*a- 
htskieg„ z aw ia d o m ić ,  aby odtąd siebie 1 O ś w i a d c z a j ą  od 
-Potrzebnych wydatków prawnych ochraniając  , a ap i-e -  ■* 

v°*«kucyi bez rzeczy, zwłaszcza w tencaas  kiedy pomir.it  .1 
, * ei»«ą ich pretensyi n a tu r ę  na p rzesz ło ść ,  żadnego swych 
J '“ ‘arów skutku przez ciąg t rwaiącey dożywot.mey nad ma-. 
I^*aiui zeszłego m ęża  Osdriądczaiącey po u essy i  , osiągnąć me 

Wstanie , gdyby zaś p o m im o t ik o w e  ostrzeżenie  zdało 
> ^ ^tó/eniukolwiel: Kredytorowi zeszłego Józefa Szadurskiego 
^ W i o i u .  Oświadczającą  pociągać do Sądu-, ie kar za proze- 

bea rzeczy i k ośz tow  jnavvnych poszukiwać na tak im  
a^ h i e d b a n i i i i e y s z y m  Oświadczeniem  ^opowiada. - . U t e ­

ri.. ° | W'adczenia podpis następny.- Jan  Łopata  R e g e n t .  Granicz- 
P len ip o teu t .  Józef Podbcreolii Assessor- Regent

Biskupowi ) Za łu iący  zaś nie naaiąc żadnego  obowiązku ani pTa- 
w a  strzeżenia  wzm ie iiionych p.apierów i Obligów jako do  in -  
teressów Załgo  nie tycząsych s i ę , w p ięc iu  Fascykułach pod 
r eg es t ram i  sprawionem i znayduiących się  , dla bezpieczeństwa 
onych, a Z a łgo  upoicoynoaci , w Kancellaryi Z iem sk iey  P c w ia -  
towey Słuckiey dla wzięcia  prawym Sukcessorom zeszłego ■Me­
tro p o li ty  , ' Exeku to row i - tes tamentu  lub komu iiale. e e ' będzie , 
•lokuie , i na one podpisania barwianego regesfru doprasza s ię .  
Zostawuiąc sobie salwę poszukiwania należności o expensa ró­
żne przez zeszłego  Brata  ZułłgO w rzeczy Rostockićh  łożone  ; 
a jeżl-iby cokolwiek jeszeże ( pizebieraiąc papiery w Sukcessyi 
Z ał łc .  m u -dostałe ) de lń teressu  Bostockich służące w y n a la z ł ,  
ulokować w Kanceilaryi dla oddania kom u należeć będzie de* 
ś d a rn ie ,  i w t - m  celu łMnreysżd Oświadczenie czy Di , k tpre 
jako proszony podpisuię  —  Zenon G o tha td  Duchnowski Re* 
ige-ut Z ie m .- p t tu  Ó łucą iego .—  Zgodno z  p r o to k o łe m —  Ignacy 
-Baranóewicz Regent  ,

a .  E x i io n p i t  O s w i a r t c ź e n i s  2 P ro toko łu  P o to cz n eg o  
Z iw u i:  r t o  W i l e ń -  w Bacie  n iże-y  w y r a z ,  j ą o e y  z a p i s a ­
n e g o  i t e y ż e  d e t y  p o d  f ie irzgA ią  U r z ę d o w ę  Ł ś ien isk :  
f t u  W i l e ń .  j e s t  Wy ii sil,

l i i ik n  t y ń g e  o s m e e t  p i ę t n a s t e g o  m ^ c ą  J u n i i  Awd- 
d z ie s t  g o  d n ia .  P rz ,  d A k i a m i  Z i e m :  P o w ia tu .
W i l i ń s k i e g o  , l a w a  ę c  o so b i śc ie  W .  J P .  J i n  K u r n a t o w -  
iJki b. Z i e i n s k :  S m o le ń s k i  E ł e g e n t  O fw ia d o -ze u ie .  n i ż c y  
w  t r e ś c i  w y r a z  j u c e  się w  p is a ć  .d o  P r o t o k o ł u  fx>d«ł„  
k t ó r e  j e s t  w- n a s t ę p n y c h  w y r a z a c h  - O - w i e d c z e n i e  w  J -  
m.ieniu J W W .  H r a b i ó w  'G r a b o w s k i c h , . O ż a r o w s k i c h  ,  

O t te ń J iB u Z d w ,  G i  u ż t  wskicJr , R a y s k i c h ,  C< d roW ski!  h  ,  
W o ł k o w  i d a l s z y c h  czyn i*  się w  n a s t ę p ń e y  r z e c z y  —  
G d y  J W .  Ł a r u e w s k i  W o ł k  j a k o  J e n e r a l n y c h  J n t e r e s ,  
s ó w  J e d n o t y  łC w a n g e l i o k i e y  A k t o r ,  p«-lec<5 i te  m a j ą c  a a -  
( t e m p j t w e  c z y i :  J l e p r e z e i r t a c y ^  oo. t e y ż e  J,  d n o t y  n -  
s t r n n i e n t a i n  so b ie  w y d a n y m  n a  m u e y  P r a w ;  d z i a ł a ć  
w  I m i e n i u  t e g o  t o w a r z y s t w a  t y l e  o b l i g o w a n y  , co  m-ó- 

' v/i P r a w o  z a  f u n d u s z a m i  s z c z e g ó ln i e  T o w a r z y s t w  u t e m u  
s łu ż ą c e t r . i ,  m i a n o w i c i e  Kor.:  ty M ą c  s i e d in s e t  s z e ś ć d z i e s i ą t  
ó s l i ieg o  R o k u  T 1 a k t a t o ’w a  : G w a .  a n a y i n a ,  be: 
n ia  i n a d u ż y c i a  w  J n t e i e s s a c h  P r a w n y c h

t ł u m a c z a  - , 
- D o s t r z e -

;n»c•y Choroazewski.

‘ Os* .  Ej5cerpt z  P ro toko łu  Po tocznego  Z iem : P tu  Słuckiego — 
m ,adc*e»ie yiespół t  lokatą w d a . ie  niżćy wyrażoney uezy- 
5li-np ? n > w teyże samey dacie pod p ieczęc ią  u rzęd o w ą  Z ie m -  
łan w*atu Słuckiego , za op ła tą  poszlin  Monarszych jeąt wy-

atB-  ^ ° k u  tysiąc osm se t  piętnastego m iesiąca  maja dw ódzie-  
h i  rlte3wartse o  dnia. Przsd a k ta m i  Tego Im p sta to rsk jey  M o-
* e ------- ---  . . .  * T T l r .  T   E J „
ko,
t ? 5

,^3j.erQs!ii,fn[5i Pow iu tu  S łu c k ie g o ,  w im ien iu  JW -  Jana 
tui K°  .MSrseałka W ielizskjegA, następne czyni s ię  OswiaH*'

\<y f 7 . , i  C n ! , r , w j n r  u r t  B r d C i d  T O f l s O -IZ Załcy Delator , jjUo Successor 
Uzłs,S' f- M iko ła iu' B ykow sk im  , Biskupie T roadyyak im  , zna* 
2 ałc« W ateh iw um  ' t e g o  Brata obce papiery do inreressow 
ł *odn0 n i - Stosuiące ' s i ę ,  lecz  do t e s ta m e n tu  Zeszłego s. p.

j . ,  iK° Rostock iego  Metropoli ty  reguluiące s ię  , a s luaą- 
}V v  Sul!cessorom  , i gdy się  zupełnie  z tych papierów Z a-  
?tąS2y przekoriywa i o b i a s tn a , ze ważnieysze w z ię te  zos ta ły  

r .  Joza fa ta  Bułhaka Biskupa Bizesk iego  ( j i U o te ra  
Wers św iadczy ) w ięc  u niego ruchom ość  i ca ły  m aią tek  

Metro p ° l i ty  R ostock iego  ( j a k o  exekwuiącego beftamenh 
*>ewa i  e tlo i>Qiity) pod zaw iadyw an iem  zostaw ać  musi , po- 
*> ge J1 pieniądze p rzez  tegoż J W .  Bułhaka Biskupa po śm ie r -  

|  * *80 Mletroposli ty w z ię te  zosta ły ,  ( jak p rzekonyw aią  je- 
Wersa wydaue Bra tu  Z a łg o  z e sz łem u  ś, p. B ykow skiem u

e a ja0  z a n o s z ą c y  z  d z ie ł a  W ó sz łe g o  w  R z ę d  G u b e r n s k i  
£ i « :  W i t e ń  k l  ,  . ż e  J W .  A k t o r  J e d i i o t y  earn  z  s ieb ie  
- r z e z  u m o c o w a n y c h  P l e n i p o ^ e n t u w  i n t e n t u j g c y c h  po  

r ó ż n y c h  S u b s e l i i a c h  b p . a w y  , z a w , z e  c y w i l n y m  p o r z ą d ­
k i e m  t o z p r a w o w a ł  się ; dz iś  n o w 5 b a r w ę  n a  -T o w r .r z y -  
s t w a  w k ł a d a ,  p r i m o  lo c o  p o d a j ą c  o b j a w ie n i e  G r o d o w i  
T r o c k i e m u  ż e  s p r a w y  z  t y m  T u w ę n y r t w t m  i ;d z -  pn* 
w :n n e  S l e d z t w i e ń n y m  p o r z ą d k i e m  —  S e fcundo :  p o  z a ­
p a d ł y m  D e k r e c i e  t c g l . ż  S r.du  G r o d z k i e g o  u l t i m a r n y m  
r i i e s t a n n y m  2 i n - t a u c y .  J F P .  J«<:a . j o h a n n y  z  Bohu* 
„ • /ew iczó w  K u r n a t o w s k i c h  z  p r e t e m y i  S u m m o w n e y  
z u ż  J e  d  n o t ą  g d y  s k u t k i  t - g u ż  ,Ł>ek e t u  K * e k w o w ę  - 
ł y  do  n a  f o l w a r k u  K o f i o u z k a c h  w  1  r o c k i m  U o w ie c i a  
p o ło ż o n e g o ,  p r z e z  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  K x t e m . a c y ^  
p r z e z n a c z a j ą c e g o ,  P l e n i p o t e n t  W z n y  J a n B u d r e w . c z  
s to .u ią o  się d o  P l a n t y  s w e g o  M e c e n a s . a ,  G e d u ł |  

'p o ło ż o n ą  p r z y  T - a d y c y i  Z a p o w i e d z i a ł ,  1 2  t a k o w y  
F u l w a . k  i e s t  w R z ą d z i e  D u c h o w n y c h  n r z e t o  T r a d o -  
w a o y m  b y d ź  m e  m o ż e ,  co g d y  A s s e s s  w s t r z y m a ł o  
ż a  c z y n n o ś ć  sw u ję  z . ,w ie s i ł  i o d m o l l  , i S do b ą d u  N . z -  
sze.go Z ie r n s k :  P t u  T r o c k i e g o  a Sąd t e n  w k o le ,  d o  
R z ą d u  G u b e r A s k ie g o  L i t e w s k i  W , lex.sk,e g o  -  T a  w , ę «  
c z y n n o ś ć  P l e p i p o t L ó w i J e d u o t y  E w a u g - h c k ,  e y  o z n a k ą  
( ja i -  j a k o b y  S n b a u s  y i  , p o d  h a s ło  p o d d a j ^  t e  d o b r a  2»  

l in/, k t ó r a  n f g d *  w  r z ą d z , e  o n y c h  n,e  by ły  
£ t a k o w y c h  p o b u d e k  w W r . i . u  w y r a ż o n y c h  familte 
nw c z y n i  się z a s t r z e ż e n i e  i ż  jeżeli  p r z o d k o w i e  on y c h  
i Sa rn i  t ę  o f ia rę  d o p e łn i l i ,  n i g d y  jednak  c e l u  t a k , eg a  
„ I .  m i e l i ,  aby J n t e r r e s o w a u i a  się do p o c z y n io n y c h *  
f u n d u s z ó w  i legacy o w z r z e k l i  si?  ( j a k  w  w y z n a n ia c h  
i n n y c h  p r z e z  z a p r z y s i ę ż e n i e  t o  -ię widzi )  lecz  , o w ­
sz e m  j a k o  K o lW to r o w ie  z  p o d  O p i e k ,  s w o j e y  m e  -w y ­
r u  z c z a i ą  , i ju s  P a t r o n a t u *  m d  f u n d u s z a m i  t .k o w e m l  
r o z c i ą g a j ą  d o t ą d  -  G d y b y  z a t e m  w  Process,e rozw i­
n i ę t y m  ‘rzez  A k to ra ,  C h ó r a l n y c h  Jn te re sm w  Jedno-  
t y  z  r ó ż n e m i  O b y w a t e l a m i ,  n i e p r e i u d i k o w a ł o  .o h  
P r z o d k ó w  i s a m y c h  w s t a n o w i e n i u  ,  pod ogoł D ncho- 
w n y c H  m a j ą t k ó w  n a  k r z y w d ę  i c h  n i e  u l e g ł o  , zastrze-  
L L  m e  w o l n a  t e n U o y ą  « p o ń ą g m a n i e  w  m a t e r y ,  t e y  
o p in i i  h a y s ó l e n n i e y  o ś w ia d c z a j ą  się , t e  ośw iadczen i ,  
w  K a ń c e l l a r y i  Z ie m .-  P t u  W i l .A :  d o  zapisania w  P ro-  

> V u i a k o  z a n o s z ą c y  p o d p i s u i ę  się: R o k u  ty -

S f .  b. z u » =  s - a a i i B . ~ r t .  Z p S -
;  P r o t o W l - '  A ,1,1,. Z .  P .  W - " H

r  N i i e y  w y ra ż o n y  , za D o k u m e n t a m i  , j e d n y m  da  
r ó w n y m  od M atk i mojey W .  JP- Z u z a n n y  L a c h ó w , - 
czow ey  S e k r :  b. D w óru  P o l ico  pod dn ie m  9 , a d ru-  
g in ,  w l e w k o w y m  ód W .  JP .  S ta n is ła w a  S ta s z y ń sk ie g o

e*
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S ędziego  G r a n ic z n e g o  Rosoieri: p o d  d. zĄ maca  Jnni! 
*8 r3 K oku  na  znoję osobę w y d a n e m i  , j e s te m  A k t o r e m  
łu n .m y  D e k r e t e m  D x d y  w izo rsk im  D ó b r  W .  J P .  J ó z e ­
fa N e g u r s k 'P g o  b- P r e z y d e n t a  Z ie m .  Szawfel. , w  K u  
38*4 8b r a  14 z a p a d ły m  sad zo n ey  ; w iilosci c z e r :  złł .  
285  i z ił :  P o l l’ *6,889 S r : ~ 2 8 »*«!•• 2 » » w y d z ie lo n y
2 t y i h z e  D ó b r  S c h e d ę ;  ja k o  t o :  W ie s  n a z w a n y  K ien-  
t r a y e  a w Po ie  S zow ei.  s y t u o w a n y .  mając«i w  ogóle  
d y m ó w  7 g r u n t W y c h  z K a r c ź m ą ,  z  P od dan em u  i m ie sz ­
kańcam i, '  o ra z  z  g r u n t a m i ,  lasam i i ły k a m i p r z y  t e y ż e  
wsi d o d a n e m i  do w y b ie r a n ia  ł i ó d m e g o  p r o c e n t u ,  m a m  
w  aktUBlney m ó je y  Possessyi. J a k o w y  turning , n ip  
i r n i e y  i za n ie d o b ó r  p r o c e n tó w  n a le ż n o ść  w espó ł  z oa- 
ł ą  S c h e d a  u c z y n i ł e m  z a m i a r  c e d o w a ć  , k to b y  z a t y m  
ż y c z y ł  n a b y ć  r a o z v  zgłos ić  s igdo  m n i e  A k to r a  v  m i e ­
ście G u b e r ń s k i m  W i ln ie ,  w  w ła s n y m  d o m ie  n a  u l icy  
Z a m k o w e y  p o d  N r .  100 s y tu  .w a n y m .  K u i 8 i 5 m s c a  
J u l i i  2 dn iu .  A n to n i  L a c h o w i c z .

>1 " "  • »

2 Roltu 1815 mea junii 24 <lnia w n o cy , uciekł z Słonima 
o i  Obywatela chłopiec wzrostu od średniego ttochg wy.szy, 
włosów cale czarnych strzyżonych od lat 18 do 20 mający , 
w półfrahu i pantaleonach sukna granatowego , wziął z sobą 
płaszcz t3koź gTanatowy dobry, kożuch moskiewski , chustki 
białe cienkie kaitunowe i inne rzeczy. Nogi m a  w kolanach 
krzywe , a osobliwie prawey nogi stopa znacznie schylona 
w  bok pTawey Należy on do skasek włościańskich folwarku 
Rudnia,w Powiecie Słonimskim będącego. Ktoby jego postrzegł 
niech raczy zatrzymać i da uwiadomienie de Połicyi S łonim­
ski ey.

g D e k r e t e m  M a g i s t r a t u  W i le ń s k ie g o  d n i a  r 4  b ie ż ę -  
c e g o  m ie s ią ca  po P ro ź h ie  M a r y a n n y  K o ż ło w s k ie y  w bs- 
gry ten cy i  O p ie k u n a  j e y ,  i Syna  D o m in ik a  K o z ło w sk iego ,  
n a s t a ły m  ; będtjc d e le g o w a n y m  do w y p r z e d a n ia  d o m u  
d r e w n ia n e g o  w  W i l n i e  na  A n to k o lu  p od  N r .  1 5 6 6 ,  
l e ż ą c e g o  ; z a p r a s z a m  ż y c z ą c y c h  n a b y ć  o n y  , b by .  r a ­
czyli s t a w a ć  n a  m ie y sc e  po łożen ia  je g o  , do l i o y t a c y i ,  
w  t e r m i n a c h :  p ie r w s z y m  D nia  6. zgim  D n ia  9. i tr z e ­
cim  d n ia  12 Ju l i i  ro k u  te r a ź n ie y s z e g o .  D a t  w  W i ln ie  
d n ia  22 Ju n i i  18*5 ro k u .  J a k u b  H a h n .  K .  M .  G. W .

3 W  X ięgarn i  Uniwersytetu z n a jd u ją  się nastę- 
puiące nowe dzieła  :

Observations sur utie dissertation presentee  
au concours pour la chaire d’ eleqiyense de 1’ U-  
n i v r s i t e  Imperiale de Vilna.  Redigees et  pubJi- 
ces pi r G. E. G r o d d e c k .  Yiina l 8 l 5 .  iii 8 vo. kop. v5  

Introduct io  in Anatomen cornparatam. O-  
rat io  acanemica,  quam , ad inaugurandas inCaes.  
Univers . Vi lnensi  comparatse anatomes st h o la s , 
nono ante kal. novembr.  j 8 i 4  habuit L  H. f3o- 
janus  Med. et Chir. Doot. Yilnse 1 8  t 5 in 8 V0  k. 35  

D e 1» iftfi ueme de la 1 evolution franęoise sur 
des objets relatifs d la rnedecine pratique Di -  
ęcours prononcć k la seafice publique de 1’ U n i ­
versity Imperiale de Vi lna le i 5  septembre i 8 i 4 .  
par J. pran k  Cons, de College , Professeur (!e rae- 
decine pratique et  de Clinique a la susdite Uni-  
Versite. Vi lna 8 vo kop s5.

O T ow arzys tw ach  bibl i jnych i us tanowieniu  
cnego/,  w  St. Petersburgu,  8 vo w W i ln ie  1 8 1 3  
kop. 45.

g.‘ Sąd Główny Litewsko W ileński 1 D eparta­
mentu. skutkiem rezolucyi swojpy zawiadamia Kre- 
dytorów, zeszłego Ziemskiego wileńskiego Sądu, 
P isa rza  Ignacego K o ń czy ,  iż w dzieje za  Mka- 
zem  Rządzącego Senatu z byle-ni i Urzędnikami 
tegoż  Sądu Ziemskiego o- przebor ■ kop w spra­
wie Konkursowey rzeczonego Kończy, obwimonemi, 
D ekretem  tego Departamentu w roku 1314 msca 
maja 8 dnia zapadłym, została sądzona ua rzecz 
Kredytorów tegoż  K o ń c zy ,  summa 13,191 rubel i 
ćo kopiejek assygnayyami. K tórzy to, Kredytorowio 
według brzmienia tego D ekretu , powinni złożyć 
w tym  1 D epartam encie  na  przynależne sobie pie­
niądze od onego Kończy, dowody prawne od daty 
n inieyszey publikaty w ciągu sześciu miesięcy, pod 
utratą pretensyi. D nia  s6 msca junij roku 
Prezydent Głównego Sądu i Kawaler A- Lawdański- 
Sekretarz Kazimierz Nowicki.

a Dnia 15 aprlla roku idącego. Służące na 
Stanisława i M arcina Obrodzitich Dokument! Db'1?8 
cyiue oraz inskrypeye i rężno listy z adressem, O ' 01* ' 
kiemu , pospołu przypadkówie zgubione zostały, y  
kogo zas one były tymże Obrodź kim w y d a n e  i P|Sa'  
ne , W łaściciele Obrodzcy przez szacunek Osóo *7^ 
mieniąc nie chcą. Lecz, oprócz uczy money w nue? 
scu należnym form alności, celem wynalezienia i 0 
zyskania takowych zgubionych Dokumentów, prze2

mu wiadomo było o nalezieniu przez kogo , o 
domienie teyże R edakcy i , a tam odpowiednia n«l 
groda za to dopełniona zostanie.

3. Niżey polpisany, w roku 1304 w Hrabstw** , 
Dryswiat. do Dziedzictwa J W . .Starosty,Lopaciv.sk W' 
go, należnym, schedę z Dekretu JExdywizorskh I® 
w szarkowszczytnie ferowanego, w nomenklatura t* 
M aczany, Swytniki i Klikalnicę W . Annie 1’rzyt- P' 
rzańce Czeszn. Rzeczyck.' na wieczność przysąd 
n ą , w rzeczonym roku dziedzictwem nabył,  p0,']T 
żenić mającą w Gubernii Wilei*. Powiecie Pr*s’f 
Parafii Dryświat. i w porządku ewikcyi kukanasd ’ 
tysięcy złch w ręku swoim niżey } odpisany utrzy*' 
mai , a te lubo Dekretem 'łfxdy w i z o r ś ki m Zu-łI1" 
Brasl. Kr edytor om zeszłego Hermenegildy Przyb°' 
ry Oyca rzećzoney Przyborzanki rozdzielone zoKaj 
ly, i przez appełlpcyą w Departamencie 2 Wilf? 
rzecz rinalnie nieukończona, z powodu doszley w’8' 
domości o zaszłey śmierci Jurysdatorki niżey 
pisanego, zniewolony uczynić tę awizacyu w Kur)rC'  i 
rze L i t . ,  donosząc Sukcessorom zeszłey Anny P rL '.' 
borzanki, aby raczyli do Szczytnik  w Powiat 
kędy mam pomieszkanie przybyć, i u k o ń czy ć : tak 
-summę na Ooiigu będącą, jak równie o skutki De' 
krętu Exdywizorskićgo Ziem . Brasl. i w kolei uc^y' 
nić obliswidacyu z pretentyów n iż e y  podpisaneg®' 
1815 juruj 21 dnia \y Szczytnikach. Jan  Lbwcy^® 
Sędzia Ziem. były Brasł.

3 Po dopełnieniu przez N ayw yższą  Eduk8' 
eyymj Zvvieizchność przepisanych Ustaw,  
moja otrzymała pozVvolenie utrzym yw ania  pen®? 
Darqskiey w m ieście  Kieydaim ch, w P o w iec ie  K*'0* 
sieńskim. Podawać się będf|.‘ Nauką chrzes*’. 
jańska i moralna , Histovya , Jevgral’ a i A r /  
n ietyka; Język rossyyski i n iem ieck i,  styl p® , 
ski , form owanie charakterów, rysunki i robo1 . 
damskie. Dla doskonalenia się w muzyce wsz? 
ka iest w mieście tutćyszem  łatwość. P r z y y 16v 
ją się na takową pensyq Pensionetk i , i P ó ł - P * ’11 
sionerki. P ie r w s z e ,  prócz nauk w y ie y  wzh>ł8 
nionych , mieć będq s t ó ł , stancyą i  -posługę ł’

f i j b ł i  Cu  u  m i u  v>u »* v t l  A«. U t i o r e w  , w/utio V  ̂ (

ni a pensy i przeznacza się na dzień Igo -wrz*8̂  
ł 8 i 6  roku. K t o b y  w ięc z R o d z icó w  zauf»ł!i^  
s n e m  nas Zaszczycić, i dzieci sw oie  nam n';' 
dukacyą poruczńć raczy ł;  zechce s;ę wcześi>’-Ł' Ĵ 
dla biiźszey unio w v do podpisanego zgłosK- 
K ieydany roku 1810 drua 12 -czerwca v. s- ,y 

Grzegorz M o  taczano wic z  Ncuc/.yyiel S ' ^   ̂
P O w i a t o w e y Kieyda**8®*

3. Dom w m ielc ie  W linie z;a Ostrą hrafn!J V° 
Nr.  12.8S i 1290 leżący z p lscnn  do- v,ie&° 
leżnym, JJPP. F rydrych  i Fryderyka  F r a b ^ 11 
wie ,  d. 21 bieżącego msca prawem wi ec z ( A0 
dażnyni W .  JPani A lexandrze 7, Dabrovrskicb ‘ ^  
nirićy Koli: Asses . , w  Possesyę podali—  
zezwolen iem obu stron daje się w i tu lzń 0 ^  
bliczności z tera : aby, jeżeli kto  ma jakoW? ^  
tensyą do Aktors twa  tego D om u lub w y b s 'ł^  ^  
nie/ .aniedbywał  pospieszyć po odebyan'e 
należności.  Da t  dnia 26  Junii i 8 ł 5  roku* 

Jakób Kaciukiewicz .  ,


